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V. BARANOWSKI.

Rozmowy polsko-niemieckie.
V;e chciałbym ar trochę pomniejszać 

znaczenia owych politycznych fcrottr- 
tarlers", jakie prowadzi p. Lipski z Hit 
^rem, czy tam p. Hitler z Lipskim Są 
to djalogi niewątpliwie bardzo zna­
mienne i każde słowo ich w obecnej kon 
innkturz© nabiera co najmniej „euroipcj 
skiego** znaczenia. A!e  „deklaracje" to 
nie „pakt"... I to należy pamiętać. Je­
śli ktoś marzy o tein i głosi codziennie, 
jż wycofać się chce z traktatu w ersal 
śliego, o iież łatwiej wycofać się po­
trafi z wszelakich „deklaracji". Te o- 
statnie są przecie o wiele mniej obowią 
iiu.iące. A mimo to wymiana kształt- 
iiych stów ”a Wilhelmstrasse ma nie­
wątpliwie n*etytko sw ą  polityczna w ar 
UlWf ma nawet swój Polityczny:
„wdzięk", i tego jej odmówić nie mo­
żna,

Se"s moralny będących w toku pol- 
: jco-uicmieckicli „deklaracji o nieagre- 
t\i“. ak je nazwano, jest doniosły.
Wuosi on w pogwar politycznych dy- 
-kusji doby obecnej ton nowy. Siano­
wi pewnego rodzaju niespodziankę...
szczególniej d’a wszelkiego rodzaju
..pośredników'1, przywykłych wywie- 
iać swoje cenne w pływ y na układ sto­
sunków międzynarodowych. Bezpośre­
dnie zetknięcie -nę myśli politycznej 
niemieckiej i polskiej zaskoczyło nie- 
v. ątpiiwię tych ostatnich. 1 postawiło 
ich wobec jeśli nje faktu to zdarzenia, 
z którcm ssę trzeba liczyć. Bo z jednej 
strony „ten Hitler" ma jak widać cli wy 
ty niezawsze dające się pnziewidzieć, 
a z drugiej strony Polska — poczyna 
sobie stanowczo samodz;elnie. Jej e- 
mancypacja, w stosunkach z sąsiadami 
przynajmniej, nie uiega już najmniejszej 
wątpliwości. Robi, co uważa za potrze­
bne. Robi rzeczy rozumne i dorzeczne 
' nieinogace wzbudzić niczyjego nie­
pokoju — wprost przeciwnie... Ale we­
dług własnych, w y łącm e  własnych, 
Postępuje racji.

Nic to dziwnego. Polska dzisiejsza to 
nie ubogi klijent z przed lat czternastu, 
klepany po ramieniu przez byle kogo, 
?a endecką szczególniej sprawą,, i trale 
towany ot tak trochę życzliwie, trochę 

.z łaski. Polska dzisiejszą to organizm 
Polityczny w całem tego słowa znaczę 
"iu samoistny. W i e r n y  p r  z od  e~
W s z y s t k i e m  s o b i e  — aczkol­
wiek do gruntu lojalny względem

tm ia n y na placówkach 
dyplom atycznych.

(Tclefunem od naszego korespondenta)
W arszawa. 17 listopada. (Sz.) Dowia

dujemy się, że kierownik departamentu 
administracyjnego Mmistrestwa Spraw 
'-agranicz tych Stanisław Eska miano­
wany został radcą poselstwa i kiero­
wnikiem wydziału kosularncgo Posel- 
h\va Rzplilej w Al o sk wie. Konsulem 
Rze czyposp ;l:tej w Te] Awiwie miano 
W'any został n. Stanisław Łuk asie wic z. 
bo cuitrali Mim S. Z. odwołani zosta­
li wicekonsul w Kurytybie Cybulski, 
konsul w Ljronie Karczewski i radca 
■•ibasady w Londynie Wszelaki.

Radca handlowy w Tel Awiwie, 
bausner, odwołany zostaj przez Mini­
sterstwo Przem ysłu i Handlu.

swych sprzymierzeńców. Ale Ci sprzy­
mierzeńcy tak sie częste) wahaja i tak 
wciąż „stoją na rozstajnych drogach", 
n:0 dobrze wiedząc, którą .pójść właści 
wie!... Cóż więc dziwnego/ że Polska 
uniezależnić się musi od tych „wahań" 
przynajmniej, od intryg zakulisowych 
w „parlamentarnych" państwach i od 
przypadkowych decyzji nieobliczalnych 
i niedających się przewidzieć obcych 
nam % ducha i z nastruju. chwilowych 
partyjnych większości.

Polska nie może iść w ogonie żadnej 
c u d z e j  polityki, choćby najbardziej 
przyjacielskiej, szczegómiej jeśli to 
jest polityka, będaca wypadkową zbyt 
wielu czynników niezawsze niestety 
obliczalnych. Polska mus] stworzyć so 
bie i trzym ać w łasny kurs.

Tem przeświadczeniem przeniknięta 
jest cała nasza postawa we wszyst­
kich ogólno - światowych rozgry­
wkach. R o l a  k o m p a r s a  j e s t

n a m  j u ż  d a w n o  o b c a .. .  Maj 1926 
roku wyzwoli} nas od niej ostatecznie, 
a obecny kierownik polityk: zagranicz­
nej Rzeczypospolitej jest pod tym 
względem wiernym rzecznikiem nat­
chnień, idących z Belwederu, natchnień 
i jago taktyce tak niezmiernie bliskich, 
bowiem płynących z wiary we własną 
moc Państwa i Narodu,

O lei mocy samoiitmej dużo pisano 
i rozumnie bardzo niedawno z racjt 
Itęlnastólecia nasiej nieooidloglośa. 
Pisano we wszystkich prawie języ­
kach świata... Przodowała w tem p ri-  
sa bliskiej nam Francji. ,,Viv> la Po- 
iogne. Mons4enr“ przypominał słynny 
okrzyk Floque!‘a, ciśnięty prosto 
w twarz carowi — świetny publicy­
sta w piśmie ,.L a Republique‘‘. o rga­
nie radykałów. I wystawiając ogólne- 
mu stanowi nowej Polski należyte 
świadectwo, stosunek jej do niemców 
lak ujmował mniej więcej: „Polska

Dni ciężKich prób dla Sarraufa.
Nastroje przesileniow e w e  Francji.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 17 listopada. (Sz.) Dziś 
nadeszła z Paryża wiadomość o no­
wych trudnościach, jakie staja przed 
kilkunasto dniowym rządem premiera 
Sarrauta.

Z chwilą wniesienia pierwszej części 
programu finansowego do Izby deputo 
wanych, rozpoczęły się dla rządu Sar­
rauta dni ciężkich prób. Komisja finan 
sowa, która wczoraj pobieżnie przejrzą 
la projekt, rozpoczęła dziś dyskusję 
nad poszczególnenii jego paragrafami. 
W kuluarach pałacu Boorbonów utrzy­
mują, że komisja naichetniej odrzuciła­
by całe przedłożenie, woli jednak zrzu 
cić oapoweidziainość na Izbę i ograni­
czy się jedynie do odrzucenia szeregu 
paragrałów. przezco nowe oszczędno­
ści, proponowane na 3 miliardy fran­
ków, spadną prawdopodobnie do 1 mi­
liarda franków.

W komisji budżetowej wczoraj za ry ­
sowała się wielka niechęć do projektu 
rządu Sarrauta. Projekt ten właściwie 
nie znalazł żadnego poparcia. Sarraut 
nie zamierza zgodzić się na skreślania 
w swym programie, wobec czego

nowy kryzys jest rzeczą bardzo 
prawdopodobną.

Frakcja socjalistyczna będzie głosowa 
ła przeciw projektowi. Również wśródi 
ladykalów jest wielu, którzy gotowi 
są głosować przeciw przedłożeniu rzą 
dowemu.

Organizacje pracowników państwo­
wych zw ołały wielki wiiec. na którym 
przeciwstawną się obniżeniu pensyj 
urzędniczych.

Jak dalece rozwijają się nastroje kry 
zysowe, świadczy fakt, że w kulua­
rach Izby wymieniani sa już nawet na­
si ępcy Sarrauta, jak Herriot ] obecny 
minister oświaty De Monzie.

„Kraj pragnie rzą d u ".
Paryż. 17 listopada. (PAT). „Le Rem 

part" pisze dziś co następuje: Kryzys 
się rozpoczyna. Rząd otrzymał od ko­
misji finansowej tylko prawo do 24-go- 
dzuinej zwłoki. Po wysłuchaniu mini­
stra budżetu Gardeya, przedstawiciel 
radykałów  powiedział- W obecnej 
chwili niema w komisji ani jednego glo 
su za rządem. Dziennik zapytuje, czy 
ten stan rzeczy długo będzie trwał. 
Kraj pragnie rząidtu.

Polska eskadra wróciła z Z S S R
(Telefonem od nas*eao  korespondenta.)

Warszawa, 17 listopada. (Sz) Na Jo- 
ijKi siku wojsko we rn na Okęciu wylądo­
wało 5 polskich samolotów, powraca­
jących z ZSSR Dod dowództwem ma­
jora Staahonia. Lotnicy zameldować 
!'■ ę dziś u szefa departamentu lotnic­
twa Miirlscerstwa Spraw Wojskowy cli 
Pułk. Rayskiego, który, jak wiadomo, 
powrócił z Moskwy pociągiem.

Drogę powrotna z Mińska eskadra

przebyła w ciągu 1 dnia, lądując tylko 
w  Białej Podlaskiej dla zaopatrzenia 
się w benzynę.

Lotnicy nasi sa zachwyceni przy­
jęciem. zgotowanem im w Moskwie. 
W rozmowach podkreślają rasi lotni­
cy niezwykły rozwój lotnictwa so­
wieckiego oraz gościnność, z jaką po ­
dejmowali Ich niefylko letnicy, ale I 
cale soołec76ństwo rosvi°kie.

nowa, z dniem każdym silniejszą, u 
domaga się niczego od Niemiec, ale 
n 'e  zamierza utracić nic z ;-ege cETli 
Sjl słusznie należy... więcej jest 
ona w lepszych stosunkach z Niemca­
mi brfłeirowskiem,. niż bvła z Niemca- 
mi diemokratycznenii... G d jż  uważa 
iż ,łatwiej jest porozumieć się z rzą­
dem silnym, niż słabym".

W tem ujęciu istotnej sytuacji na­
szej, ujęciu tak pełnerri mamcuskiegc 
„espm", znajduje .się niewątpliwie 
jakby /gó ry  przeozuty punkt wyjścia 
dla przedwczorajszych wzajemnych: 
naszych i niernieck cli deklaracji bcT- 
iińskteh. Pełen intuicji pisarz P o lity ­
c zn y  u‘e przesadził. Wolimy mieć po­
niekąd d o  czynien-a z Hitlerem, niż ze 
IHireseiiiaiiinein... Jako. że p o śró d  nas 
u i om a briamdzistów. Polska nie może 
żyć śuód złudzeń, grożą jej bowiem 
ilebezpieczeństwa reame. Reainą też 
musi byc i jej polityka. Realną, ak  
nie naiwną. Jakie sa właśnie też pró 
by porozumienia się z Niemcami.

Niema w nich nic z przywidzeń,, 
te mb;ur dziej z intrygi jokejkolwitcik. 
‘I<t> nie skandaliczny i nieprzyzwoity 
pakt czterech. To podejście do spra­
wy sąsiedzkiego współżycia mo­
żliwie szczere i proste. Dekla­
racja o nieagresji... Nie chcemy 
wojny. Jesteśmy zwolennikami poko­
ju. Tylko nie kupujemy go za cu­
dzą skórę. Tembardziei nic zapłacimy 
zań swą własną. To Niemcy i świat 
ca ty musza doskonałe zrozumieć. T o  
j e s t  f u n d a m e n t  n a s z y c h  
w s z e l k i c h  p a k t ó w .

I Niemcy wiedzą o tem niewątpli­
wie i muszą sie z tem liczyć. To, że 
polrafdi stosunek między sobą a  Pol­
ską uprościć — przynosi zaszczyt 'd i 
poMlyce zewnętrzne.; i ied odważnymi 
kierownikom. Mówię „odważnym", 
czuć bowiem, iż w t y m  w y p a d k u  
u;e są oni niewolnikami cLmagogji ka­
żącej itn schlebiać tłumom. Jeśli wy­
lewają na tem poważnem stanowisku 
— zdarzenia ostami© przyczynia słę 
niemało do wzrostu zaufania do Nie­
miec — nietylko rmszego Jeśl] uje — 
cóż robić — piękne ..dekiaraoie1' po- 
zostaną formułą bez treści i twardą 
rzeczywistość przejdzie nad niemi do 
porządku dziennego. Kształtować będa 
ją już nie dyplomaci.,.

Przedstawiciele trzech państw 
u p. Ministra J. Becka.

(Telefonem od naszrsro korespondenta.)
W arszawa, 17 listopada. (Sz.) Mini­

ster spraw Zagranicznych P. Jóizet 
l^ ck , przyjął dziś am basadora Stanów 
Zjednoczonych p. Cudahy. posła chiń­
skiego p. Lee i posła Jugosławii p. La­
zar© wic za.

Minister Cot w  P ra d ze .
Le Bourget, 17 listona-da. (PAT) Min 

lotnictwa Cot odleciał dz,iś swym samo 
lotem do Pragi, celem dokonania inau­
guracji liceum francuskiego.



2 Nr. z  dn a ld listopada 193,3.

Leres?? premiera Duca 
de p. prem era jętir*e ewścza

Warszawa, dinia 17 listopada. (Pa T)
IV związku z objęciem steru rządu 
nmiuńsktoigo, premjer Duca przesiał 
pod adresem p. Prem iera Jędrzegeiwi- 
oza następującą depeszę:

„Obejmując kierownictwo rządu J. 
Król. Mośc-i. śpieszę w ra z ić  waszej 
Ii!: sc elan ci i uczucia serdecznej przyja­
źni, jakia w iążą Rumunie i Polskę. Rlu 
mmia1 wierna swym sojusznikom, 
szczęśliwa będzie, gdy będzie mogła 

spótoracować z Polską nad rfcaiTfea- 
c''i zasad pokoju, wspólnych orm na- 

jan k rajem “.
W  odpow iedzi p. Prem ier Jędrzeje- 

\v c.z wysłał następujący telegram: 
„Szczerze wzruszony serdetazmiemi 

słow am i, w jaikicn wasza Ekscajtmcja 
zciCilieS zawiadomić mnie o dowodzie 
wysokiego zaufania. którern iSbdarzył 
W. cffsceTe-.ncjf J. Król. Mość. śmeszę 
przestać  p. Premierowi w raz z  grarą- 
eemi życzeniami, w yrazy  przyjaźnił, 
coraz żywszej i mocniejszej, która o- 
żywśa serca polskie wobec Rumun<ji“. 

—  o-----

Konferencja Aeroklubów .
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 17 listopada. (Sz) Dnia 

70 bm, odbędzie się w W arszawie kom 
fćpaneja Aeroklubów biorących udział 
w  mięazynarodowych zawodach tury­
stycznych w r. 193-1, czyli chailleaige‘u, 
organizowanym przez Aeroklub Rze­
czypospolitej Polskiej. Na konferencji 
tej ustalona zostanie 'trasa lotu okrę­
żnego chułlenge‘u 1934 roku.

*?owa organizacja Niemców.
Bydgoszcz. 17 listopada. (PAT) n o- 

wstała tu  nowa organizacja niemiecka 
...Deuttischar Arbe?ier'bund“, skupająca 
urzeważnie Niemców lojalnie usposo­
bionych dla państwa polskiego i jeigo 
rządu.

W  czasie zebrania, które odbyło się 
onesdaj, poddano ostrej krytyce dzifot- 
łailność miejscowych leaderów ntomiec 
kich, którzy pobierając wysokie upo­
sażenia z tytułu swej działalności par 
tylne i. trw uirą olbrzymie sumy w lo­
kalach rozrywkowych. ;

Obecni przedstawiciele niemieckiej 
parrji nacjonalistycznej pod przew o­
dnictwem red. Pankracego s ta ra j się. 
nie dopuścić do obrad, poczem po od- 
Spiewamiu hymnu hitlerowskiego opu­
ścili zebranie, które odbywało sie da­
lej w spokoju.

Ś w ia to w a  produkcja z b ó ż .
Międzynarodowy Instytut Rolniczy 

w Rzymie oblicza tegoroczna produ­
kcję pszenicy na 753 miliony kwintali, 
z czego na kraje europejskie przypada 
370,8 ndlj. q„ na Polskę zaś 18 miij. q. 
Światowa produkcja żyta w r. 1933/34 
wynosi według tychże obliczeń 253 
milj. q. z czego sama Europa produku­
je 243 miij. q. Na pierw szem miejscu 
wśród producentów europejskich stoją 
Vemcy z ilością 87,4 rniłj. q. na dru­
g im  miejscu Polska 63,9 mili. a. W e­
dług obliczeń wspomnianego Instytutu 
św iatow i produkcja jęczmienia wynosi 
w bieżącej kampanjj 247 mjlj. q., z  cze­
go na kraje europejskie przypada 137,6 
mili. q.. a na Polskę 13,8 milj. q. Należy 
nadmienić, że w  porównaniu z rokiem 
ulregiym światowa produkcja jęczmie 
nia uległa obniżce. jak również, produ­
kcja owsa. którą oszacowano na 34?,7 
mili. q., z czego kraje ueropejskie 188,8 
milj. q. Niemiecka produkcja ow>a w y­
nosi 68.8 milj. q., a Polski, drugiego co 
do wielkości Producenta europejskiego 
24,5 milj. kwintali.

KCPERNIKA IS a
FIL JA PERFLM ER.II S. T E D  E R  A. 

Sy Latuska Z.

Nowa seria biletów skarbowych.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

(Płatne są zgóry przez potrącenie od 
wartości nominalnej biletów.

Sprzedaż nowej serji biletów skarbo 
wych odbywać sie bedzie w oddzia­
łach Banku Polskiego. Bilety wykupy­
wane będą bez żadnych ograniczeń > 
potrąceń. W  okresie 6-miesięozmyiu 
od daty płatności iprzez bank Polski 
oraz upoważnione do tego instytucje, 
Po upły wie zaś tego okresu przez kasy 
I. Urzędu Skarbowego w Warszawie.

Warszawa, 17 listopada. (Sz.) W  d. 
18 b. m. wypuszczone będą w opieg bi 
lety skarbowe IV emisji. Bilety te emi­
towane Sa w odcinkach po 1.000 i 
10.000 zł. na osouia sunie 50 milj ono w  
złotych. Termin płatności biletów w y­
nosi 3 i 6 miesięcy. Dla biletów z 3- 
n.iesięcznyrii terminem płatności opro­
centowanie wynosi 4 i pół, dla nileiów 
z  6-miesięcznym terminem płatności 
5 prc. w  stosunku rocznym. Odsetki

Bratanek Mujjolmiego dziennikarzem
Mediolan. 17 listopada. (Pa D. Dzi- j zmarłego Arnolda, brata dzisiejszego 

siejszy .,Popolo d‘Italja“ donosi, że z premiera Włoch, Arnold Mussolim był 
dniem dzisiejszym, w  19-tą rocznicę jc do swej śmierci dyrektorem  „Popolo 
go założenia, dyrekcję pisma z woli d‘I tal ja 
Duce obejmuje Vjto Mussolini, syn
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Reforma ustroju Rzeszy Niemieckiej.
Berlin, 17 listopada. (PAT) „National 

Ztg.“ donosi z  dobrze poinformowane­
go źródła, że rząd Rzeszy złoży nowe­
mu Reićhstagowi ustawę o zniesieniu 
parlamentów krajów związkowych. 
Przyjęcie tej ustawy, mającej diarak-

I

tor ustawy zmieniającej konstytucję, 
wymaga większości 2/3 głosów.

Zarządzenie ministra Fricka odracza 
jące wybory do parlamentów krajo­
wych zostanie zatwierdzone prze® 
Reichstag, który w ten sposób zainicju 
je reformo ustroju Rzeszy niemieckiej.

Metody propagandy hitlerowskiej.
Dalsze instrukcje dla niem eckich ageniów.

Paryż. 17 lisfbJJ&da. (PAT). „P e tT . 
Parisien" ogłasza dziś dalszy ciąg po­
danego wczoraj dokumentu, dotyczące 
go metod propagandy memiccktoj.

Propaganda — głosi dokument — po 
winna przekonać przynajmniej część 
opinii publicznej zagranica, że jeżeli 
usiłowania pokojowe nie będą uwień­
czone powodzeniem, Niemcom pozosa 
nie tylko jedna droga i same wymierzą 
sobie sprawiedliwość.

Następnie dokument wyraża ubole­
wanie z powodu zmniejszenia publika­
cji depesz agencyj telegraficznych 
,,Transocean“ i „Deutscher Nachrich- 
temdiienst11, uważanych jako bardzo oh- 
cjakie, i zarzuca niektórym kierowni­
kom dzienników, że będąc Żydami, od­
rzucają informacje tych agencyj.

W ażną jest rzeczą dobre połączenie 
radiowe, a więc dostarczanie dzienni­
kom zagranicznym depesz w ysyła­
nych' przez wspomniane agencie i w y­
konywanie zleceń tych dzienników co 
do wiadomości specjalnych. W mia­
stach, posiadających wiele dzienników, 
należy stworzyć ośrodek radiowy z  
technikom marynarki handlowej o 
przekonaniach narrdowoisocjalistyoz- 
nych.

Konieczna jest izeczą zapewnić sze- 
-eg korzyści dziennikom, które ogłasza 
ją dćpesze niemieckie bez skrótów, 
prowadzić statystykę ogłoszonych 
wiadomości, stworzyć służbę dla 
pism wpływowych pod flagą neutralną, 
zapewnić specjalnych korespondentów 
prasie francuskiej, angielskiej i austrjac 
klej, zapewnić pomoc dziennikom o ten 
dencji faszystowskiej. Dla powodzenia 
tej akcji należy korzystać z pośredni­
ctw a me-Niemców.

Niekiedy należy ofiarowywać swe 
usługi nietylko bezpłatnie, lecz nawet 
zapewniać korzyści finansowe dzienni­
kom pod zamaskowaną formą ogło­
szeń. Należy informować sie o specjał- 1 
uych życzeniach dzien ników i czynić j 
im zadość, lecz z zastrzeżeniem, by  50 I 
procent inform»<w i służyło interesom 1

Niemiec. Do dzienników opornych na­
leży trafiać przez ludzi, uchodzących 
za anty hitlerowców i narzucać tym 
dziennikom korespondentów, którzy 
mają opinję ludzi, nie pozostających w 
stosunkach z Niemcami. W  stosunku 
do agencyj telegraficznych, należy na­
wiązywać stosunki serdeczne nie z 
kierownikami oddziałów prowincjonal­
nych, lecz z redaktorami niższymi, w 
ten sposób, aby można zapoznać się z 
informacjami dość wcześnie j aby je 
móc zwalczać. Wreiszcie należy nie­
ustannie podkreślać oszczędności, jakie 
csóągną dzienniki, korzystając z wia­
domości, dostarczanych przez niemie­
ckie agencje telegraficzne.

Wiedeń. 17 listopada. (PAT). Dono­
szą ł  Lincu, że

policja wpadła na trop rozległego 
przemytu materiałów propagandy 
hitlerowskiej z Bawarji do Austrji 
przy pomocy statków, kursujących 

na Dunaju.

■iSBen ze statków który przybył do Lin 
cu, został przez policję austriacką zre 
widowany. Załoga statku chciała po­
czątkowo stawić opór, jednak widząc 
znaczne siły policyjne, zaniechała tego 
zamiaru. Policja skonfiskowała obfitą 
korespondencję szybową, adresowaną 
do uarodowych-socjalfstów, zamieszka 
łych w Lincu. Korespondencja ta  skoni 
promitowała. wielu działaczy narodo- 
woi-socjalistycznych w Lincu, których 
aresztowano.

Statystyka strajków  w  U .S .A .
Nowy Jork, 17 listopada. (PAT) Z o- 

głoszonej statystyki wynika, że w no 
len bieżącym do 31 paźćz:erm)k3 było 
w przemyśle manufakturowym 1630 
straików, które objęły 588.000 robotni 
Idów. Utracone zarobki sięgają 24 mii- 
łynnów dolarów.

ia m
najnowsze Kroje, najtańsze ceny 
jedynie w p r o s t  w  W y t w ó r n i

„ C E N T R U M "
we Lw ow ie, ul. Skarukowska 4.

Tel. 72-«ł4. ■—  ...............
(Naprzeciw kina Atlantic) 2237

Rada Grodzka BBWR. we Lwowie 
zawiadam.a. iż zajmuje nadal lokal 
przy nl. SyKstuskiej 10 I P. Sekretarjat 
Rady Grodzkiej jesi czynny oq godz. 
9 do 13 I od 18 do 20. Telefon Nr. 75.76.

Obroty handlowe
polsko-niemieckie.

Ogólna wartość przywozu z Niemiec 
do Polski w ciągu pierwszych 9 mie­
sięcy b. r. wynosiła według polskich 
statystyk 105,4 milj. zł., a wywozu 112,6 
milj. zł. Daje to formalnie me wielką 
nadwyżkę b-lausu handlowego dla Pol­
ski w wysokości 12  milj. zł. Faktycz­
nie jednak bilans obrotów handlowych 
polsko-niemieckich jest dla Niemiec 
czynny, gdyż znaczna część towarów 
wywożonych z Polski do Niemiec nie 
jest kierowana na rynilti jfiemieckic, a 
przechodzi przez Niemcy jedynie tran­
zytem do innych krajów, korzystając 
z niemieckiego pośrednictwa handlowe 
go, transportow ego i kredytowego. Po 
nadto wywóz niemiecki składa się głó 
wnie z wyrobów przemysłowych, a 
więc przedstawia wyższą wartość pod 
względem gospodarczym i socjalnym, 
aniżeli w yw óz polski surowcowo-rol- 
niczy. Zaznaczyć ponadto należy, że 
we wrześniu nastąpił znaczny wzrost 
przywozu z Niemiec do Polski, a mia­
nowicie z 10 do 12,5 milj. zł., dzięki 
czemu udział Niemiec w ogólfym przy 
wozi© Polski podniósł się % 13,8 do 17 
proc. Nic dziwnego, iż w tyrfa warun­
kach zainteresowanie Niemiec rynka­
mi polskiemi wzrasta.

ZE SPORTU.

Spotkanie bokserskie 
polskich ze s p o łó w .

Poznań. 17 listopada. (PAT). Jak się 
dowiadujemy, rokowania o spotkanie 
bokserskie Polska—Finlandia nie dały 
rezultatu, gdyż mimo parokrotnych nm 
niitów Finnowie nie dali odpowiedzi na 
propozycje P. Z. B. W  związku z tein. 
termin meczu Polska—Szwecja w
Sztokholmie ulegnie przesunięciu praw 
liopodobnto na styczeń 1934 r.

Rokowania z Niemcami o  rewanżo­
wy mecz Polska—Niemcy żako ii czyi v 
się pomyślnie. Odbędą się one 5 lutego 
1934.

W  sprawie spotkania P olska— Rosja, 
poselstwo Związku Sowieckiego zawiń 
domiło P. Z. B., że sprawa przekazano 
została najwyższej radzie sportowej w 
Modfwie.

Pozateni „Chicago Tribune“ zwróci­
ło się do Polsk. Zw. Bokserskiego z 
propozycją rozegrania meczu Stany 
Zieduoczone—Polska. P. Z. B. proDozv 
cję przyjął i zamierza wysłać swą dru­
żynę do Ameryki w maju 1934.

Udział Polski w mistrzowstwach Eu 
ropy jest już zapewniony. Po tych roz­
grywkach, reprezentacja nasza wal­
czyć będzie 18 kwietnia 1934 z Węgra. 
mi.

Bokserska reprezentacja Berlina vo- 
zegna w Poznaniu mecz z pięścią r/a- 
ini poiznMskimi w dniu 7 stycznia 1934. 
Ten sam zespół niemiecki walczyć bę­
dzie jeszcze prawdópomobnie z War­
szawą i Łodzią.

-o- l
S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA G IM N A ZJU M  P O L S K IF  

W BYTOMIU



N r.  7 d n a  19 lis f o r a  da  1933,

„Stw orzo n a została nowa atmosfera” .
Kom unikat berliński o  r o k o w a n ia c h  polsko-niemieckich.

Berlin, 17 listopada. (PAT) Biuro 
Conti komunikuje:

Oświadczenie polskiego ministra 
i spraw zagranicznych Becka w sprawie 

Wzyjęcia posła Lipskiego u kanclerza 
Rzi -'szy, w którem to oświadczeniu mi­
nister polski zajmuje stanowisko w sen 
sie bezwzględnie Pozytywnym, powi­
tane zostało z żywejn zadowoleniem.

Z ministrem spraw zagranicznych 
Beckiem — pisze Conti — za którym 
sto; osobistość wielkiego męża stanu 
Marszałka Piłsudskiego wstępuje na a- 
renę europejska zupełnie nowy typ o 
*'roi!iu całkiem nowym. Po pełnych 
rozczarowania wynikach tylu mię­
dzynarodowych rokowań w ciągu °- 
Matnich lat, podejmuje się obecnie po 
raz pierwszy próbę załatwienia we 
dwójkę problemów politycznych rta dro 
dze bezpośredniej niemiecko - polskiej 
wymiany zdań.

Próbę te należy powitać 5 poprzeć, 
bowiem jest też i dla Niemiec teraz 
naiważniejszem, że przez wymianę 
Z‘dań między kanclerzem Rzeszy a po­
słem polskim jak również ,P.rzez wynu­
rzenia polskiego ministia spraw zagra- 
"icznycli stworzona została nowa atmo 
Gera.

„ $ o w v ob aw  semoctaelnei 
polityki Polski *.

GLOSY PRASY RUMUŃSKIEJ.
Bukareszt. 17 listopada. (PAT) Ko­

munikat o deklaracji Hitlera wobec mi­
nistra Lipskiego w ywołał w opinji ru­
muńskiej silne wrażenie.

Prasa streszcza obszernie artykuł 
„Gazety Polskiej1* Przyrównujący ostat 
nią deklarację do paktu o nieagresji. 
.iC urentiitr komentuje ten fakt, jako 
•iowy objaw samodzielnej śmiałej poll 
t.vk| polskiej, która niezależnie od kry­
zysu zaufania zmierza do zapewnienia 
pokoju zarówno na Wschodzie, jak i na 
zachodnich granicach Państwa, podno­
sząc temsameni jego autorytet między 
narodowy.

Kom entarze prasy angielskiej
Londyn, 17 listopada. (PAT) Pod ty­

tułem „Pakt Hitlera z Polską** „Daily
Herald"' pisze, iż najważniejszym czyn­
nikiem sytuacji obecnej jest za brejo wa 
nie rozmów między Niemcami 3 Pol­
ską.

Zdaniem dziennika oświadczenie o 
nieużywaniu przemocy i o bezpośred­
nich rokowaniach ujęte zostamie w naj 
bliższej przyszłości w formie paktu o 
nieagresji. Zarówno w Berlinie, jak i 
W arszawie mają nadzieje, że będzie to 
oznaczało, iż rozstrzygnięcie drażli­
wych spraw  będzie na pewien czas od­
łożone.

O >le wynik będzie odpowiadaj tym 
Oczekiwaniom 1 na granicy, uważanej

KOPERNIKA 1S a
F1LJA PEKHJMERJ1 S F E DE RA.  

S jk s łu sk a  7,

o p ro w a d ze n ia  numeru* tlau- 
sus żade n studenci węgierscy

Budapeszt. 17 listopada. (PAT). Słu­
chacze politechniki zażadali od rektora 
wprowadzenia nanowo pełnego nume- 
i'us clausus, grożąc w przeciwnym ra­
zie strajkiem. Słuchacze uniwersytetu 
i innych wyższych uczelni solidaryzu­
ją się ze studentami politechniki. W e­
dle dzienników, przyczyną demonstra­
cji jest przyjęcie na politechnikę 16 aka 
Semików Żydów, usuniętych z  politech 
uild w Charlottenhurgu.

dotychczas za najniebezpieczniejsza w ! 
Europie nastąpi odprężenie sytuacji, to 
obecny krok bedz>e posiadał powsze­
chny w pływ uspokajający i uiatwi bez 
pośrednie rokowania między Francją 
a Niemcami.

Co p iszą  w  W iedniu.
Wiedeń, 17 listopada. (PAT) Dzisiej­

sze dzienniki poranne zamieszczają ob­
szerne doniesienia w sprawie rozmów 
(Polsko - niemieckich. Podają oświad­
czenia ministra Becka i cytują artykuł 
„Gazety Polskiej**.

„Wiener Tgblt*' twierdzi, że wizy­
ta posła Rzplitej Lipskiego u kanclerza 
Hitlera nastąpiła z inicjatywy polskiej.

Zbliżone do W ilhelmstrasse „N. Wie 
ner NachrichteiT* w depeszy z Berlina 
pisze, że zaniepokojenie prasy francu­
skiej z powodu deklasacji o nieagresji 
jest nieuzasadnione, gdyż zasada ta zsi 
warta jeest w umowie genewskiej z d. 
11 grudnia 1932 r., którą podpisała ró ­
wnież i Francja. Zbliżenie między 
Niemcami a Polską, powitane prawie 
jednomyślnie przez całą .prasę polską, 
posiada wielkie znaczenie w obeeuej 
krytycznej sytuacji międzynarodowej.

Wiele mówiący artykuł Jim e s ’ a“ .
„R zy m  był dotychczas za n ie d b y w a ć  na korzyść P a ry ża ".

Londyn, 17 listopada. (RAT) „Ti- 
mes“ donosi, że ministrowie Sanom i 
Eden wyjadą dziś do Genewy. W prze 
jeźdizie przez Paryż n e będą oni mieli 
okazji do rozmów, lecz min. Paul Bon 
cour odbędzie podróż do Genewy w 
-tym samym pociągu. Dziennik wyra­
ża zadowolenie, że gabinci. brytyjski 
zdecydował s ę na wysianie swych 
miniistrów do Genewy. gdyż każdy 
krok. uczyniony dziś, gdy Europa wy 
inaga kierownictwa, jest lepszy od 
bezczynności.

Następnie dziennik zamieszcza ra-

kie, wiele znaczące zdanie: Jeżeli, jak 
j to się wydaje prawdopodobne, Musso- 
| lini. którego współdziałanie posiadało 
i zawsze największą w-a gę j wartość 

uważa, że konferencja rozbrojeniowa 
w obecnej chwili wyczerpała swoje 
możliwości w Genewie — to ministro­
wie brytyjscy będą bliżej ewentualne] 
wizyty jednego z nich w Rzymie. Ze 
względów wyłącznie geograficznych 
Rzym vv sprawach kontaktu osobiste­
go by | stale zaniedbywany na korzyść 
Paryża.

Czy Sowiety dostano pożyczkę w USA
Waszyngton, 17 listopada. (PAT). 

Minister Wallace po wyjściu z Białe­
go Domu oświadczył, że zapatruje się 
-sceptycznie na wiadomości o sprzeda­
ży przez Stany /.jednoczone do So­
wietów większej ilości bawełny i by­

dła. chyba że taryfa cel-na Stanów Zje 
dnoczonych zostanie obniżona, w prze. 
piwnym bo w  cm  razie Sowiety nie bę 
dą mogły nic kupić. Wallac-e zaprze­
czył wiadomościom o rzekomem przy 
znaniu pożyczki Sowietom.

Ja k  będą regulowane spory
wyn.katące na pograniczu sow eckiem.

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 17 listopada. (Sz) Opu­
blikowana została urzędowo konwen­
cją potoiko-sowuecka w sprawie zała­
twiania zatargów granicznych.

Konwencja tą, zawarta z ważnością 
do r. 1938, reguluje procedurę zała­
twiania sporów, jakie wyniknąć mogą 
uu granicy polsko-sowieckiej, np. wiskti 
tek sifrzałów na pograniczu, wypad­

ków morderstwa, mdegafriego prze­
dostania się przez graniicię : tp.

Specjalny rozdział konwemcjii doty­
czy wydawania zbiegów. przedostają­
cy ch się nielegalnie prze2 granicę po 
ohu stronach. O wydaniu zbiegów de­
cydować będą. periodyczne konferen­
cje przy udzale komendantów poste­
runków granicznych obu stron uma­
wiających się.

Przez 10 lat popełniał nadużycia.
Urzędnik l .  P . I .  S. skazany na 1 rok w.ez.em a.

(Telefonem od naszego

Warszawa. 17 listopada. (Sz.) Kie­
rownik Biura Polskich Związków Spor 
towych, Teofil Czyż, który pracował 
od kilkunastu lat na tein stanowisku, 
zjawił się przed kilku miesiącami w 
oddziale śledczym i zameldował, że 
popełnił nadużycia pieniężne w wyso­
kości 15.000 zł. Przywłaszczone pie­
niądze pochodziły z sum przeznaczo­
nych na sfinansowanie polskiej ekspe­
dycji olimpijskiej do Los Angelos. Nie 
meldował — jak twierdzi — wcześniej 
o popełnionych nadużyciach, liczył bo­
wiem na bogaty ożenek- dzięki które­
mu uzyska pieniądze na pokrycie bra­
ków kasowych.

Przeprowadzone dochodzenia w yka­
zały, że Czyż cieszył się nieograniczo- 
nem zaufaniem władz Związku P. Z. S. 
Braki datowały sie jeszcze od Olimpia 
dy 1923 r ,  czyli, że Czyż popełniał na­
d u ż y ta  w ciągu 10 lat. Żadna kontrola 
&c w padła jednak na ślad tych nadu-

korespondeuta.)

żyć. Stało się tak dlatego, że Czyż w 
księgach wykazywał odpowiednie su- 
my. wypisując je na saldo i dopiero 
zestawienie tych pozycyj z zawarto­
ścią kasy mogłoby doprowadzić do 
wykrycia nadużyć. Nikt jednakże do 
kasy nie zaglądał, polegano zawsze na 
teru co o stanie kasy Czyż napisał.

Dopiero z chwilą objęcia stanowiska 
skarbnika Związku przez p. Lesiewi­
cza, który zażada! porównania pozy­
cyj kasowych z gotówką znajdującą się 
w kasie, nastąpiło wykrycie nadużyć 
Czyża. Czyż zwlekał jeszcze jakiś 
czas z przedstawieniem kasy. Gdy żą­
dania Lesiewicza przybierały coraz 
bardziej stanowczą formę, zgłosił się 
wreszcie w Urzędzie śledczym i zło­
ży ł samooskarżenie.

Dziś Sąd okręgowy rozpatrzył spra­
wę Czyża, odpowiadającego przed Są­
dem z więzienia, 1 skazał go na 1 rok 
wiezienia

Kronika telegraficzna.
Statek japoński zatonął. Statek japoń 

ski „Seisenidaru“ za-touąl w czasie bu­
rzy u wybizeż* Lu-Szu. Z załogi, li­
czącej 30 osób, uratowano dotycnczns 
tylko jedną osobę.

Nowy wygnaniec na wyspie Lipnn. 
Z Rzymu donoszą: Decyzją specjalnej 
komisji prowincjonalnej skazany został 
nu 5 lat przymusowego osiedlenia na 
wyspie Lipan, aresztowany w ubieg­
łym miesiącu znany pisarz Curtius 
Erie Suckert, piszący pod pseudoni­
mem Malaparta, który był oficerem 
przydzielonym do wojskowej misji wło 
skiej w W arszawie w r. 1919—1920 
Suckert aresztowany został za manife­
stacje i propagandę antyfaszystowską 
zagranicą. Ostatnio przebywał we 
Francji, gdzie książki jego zyskały dui- 
ży rozgłos.

Gimnazjalista zamordował matkę. 
Cały Budapeszt pozostaje pod w raża­
niem wstrząsającej zbrodni 15-latniegi; 
ucznia gimn. Dionizego Zemplena, któ­
ry w ohydny sposób zamordował topo­
rem swoją matkę, rozwiedzioną żonę 
profesora uniwersytetu Zemplena. — 
Zbrodniarz wrzucił do mieszkania ojca 
kantkę, w której zawiadomił go o czy­
nie, poczerń zbiegł w nieznanym lsic- 
rtiiiku.

Listonoszom  nie wolno 
przyjm ow ać datków .

(Telefonem od naszego korespoiidental

W arszawa, 17 listopada. (Sz) Mini­
ster Poczt i Telegrafów w związku 
z wydanym w swoim czasie zakazem 
pobierania daiików przez listonoszów. 
wydał nowe rozporządzeni, uzupeł­
niające ten zaka.z. Na mocy tego roz- 
porząuzui a listonoszom nie wolno 
wydawać jakichkolwiek kalendarzy­
ków czy biletów z okazji Nowego 
Roku gdyż pociągnie to za sobą kairy 
dyscy-pl1 narnie.
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Wiadomości ze Stanisławow a
PRZERWA W PROCESIE DYREK­

TORÓW.
O eletonem  od uas^ego korespondenta.)

Stanisławów. 17 ilstopada. (D.) Dziś, 
w oz.wartymi diniu procesu o nadużycia 
w Banku Kredytowym, odczytywano 
w dalszym ciągu akta. W toku roz­
prawy prokurator postawił wniosek o 
skierowanie sprawy do śledztwa, ce­
lem stwierdzenia, ile osób jsst pokrzy­
wdzonych działalnością Banku. Obro­
na wnioskowi temu się nie sprzeciwi­
ła. wobec czego Sąd wniosek prokura 
tora przyjął i przerwał rozprawę ce­
lem przeprowadzenia dalszego śledz­
twa.

Gdy po zakończeniu rozprawy głó­
wny oskarżony Bandler opuszczał sa­
lę. przystąpi! do niego wywiadowca i 
odprowadził go do sędziego śledczego 
Hoftmokla. który zawiesił nad nim a- 
resizit śledczy, aby zapobiec ewentual­
nym matactwom oskarżonego. Bandlei 
odpowiadał dotychczas z wolnej sto­
py, na której go pozostawiono za kau­
cją 15.000 zł.

NYCZ STRACH. WZROK.
W arszawa, 17 listopada. Sz.) Stan 

zdrowia Nycza, mordercy ś. p. dr. 
Lachmana, dyrektora szpitala powsze­
chnego w Stanisławowie, pogorszył 
sie. Nycz stracił wzrok, ma stale pod­
wyższona temperaturrę. Nadzieja u- 
trzymania go przy życiu jest bardzo 
mała.

Temperatura w e Lwowie w dn>u 
listopada wynosiła: o g. 7 rano cii 
barom. 736.37, temp. +  7.2, o godz. 1 
południe ciśn. barom. 737.26, tern 
+12.2 , o godiz. 9 wieczór ciśn. baaw 
73&2T temp. ± 8>?
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D o k o ła  r o z m ó w  p o ls k o  r ,  n ie m ie c k ic h .
okiem. Tematem rokowań będą wszy- | 
slkie kwestje, które w ostatnich cza­
sach odebrały rolę w stosunkach r.le- | 
miecko polskich. Oczywiście rokowa- | 

nia toczyć sie beaa w duchu bezwzglę 1 
dnie przyjaznym.

Wbrew informacjom z niektórych 
kój francuskich, rozmowy polsko-ne- 
udeckie nie maja na celu zawarcia u- 
kfadu o nieagreo;’, czy też Locarna 
wschodniego. Wskazuje sie w tvm w y  
padku na wczorajszy komunikat, w-kió 
lym  jest mowa tylko o oświadczeń u, 
dotyczącem niestosowaną przemocy.

Obecnie nie chodzi jeszcze o żadne 
nmowy.

W związku z tern naieży wskazać 
na zaw artą w dniu 11 grudnia 1932 r. 
,,Notioreedeclaratk>n“ przez inocar- 
u.wa europejskie. Ze strony Niemiec 
czynione są starania. aby „Notfercede 
ciaratton44 w łączyć do przyszłej kon­
wencji rozbrojeniowej. Równ :ż  obec­
ne rokowania polsko-niemiecine o ni® 
stosowanie p;z.emocy, ’e ią  zupełnie na 
knji polityki zaw sze przez Niemcy sto 
suwanej.

Po linji polityki francuskiej.

Warszawa, 17 listopada. (PAT) Mini 
ster spraw zagranicznych p. J. Beck 
zapytany przez przedstawiciela PAT. 
o ocenę rozmowy posła Rzplitej Lip­
skiego z kanclerzem Rzeszy Hitlerem 
oświadczył:

Przywiązuje bardzo duże znaczenie 
do stanowiska, jakie zajął kanclerz nie 
miecki w czasie wczorajszej rozmowy 
w sprawie stosunków polsko - niemie­
ckich. Posed Lipski jest dokładnie poin­
formowany o tendencjach i poglądach 
rządu, tak, że może autorytatywnie o- 
kreślić nasze stanowisko. Szczególna 
wagę przy wiązuję do togo, iż stosunki 
między ludnością obu kralów walczą­
cych z codziennemi trudnościami, jakie 
niesie ze  sobą kryzys ekonomiczny, zo 
staną wyjaśnione, oraz że polityka obu 
rządów czujnie i aktywnie dąży do za­
pewnienia jej oclirony przed napaścią.

* * *
Berlin, 17 1 sit opada. (PAT) Biuro 

Gontj podaje: Wczorajsza w izyta no­
wego posła Rzplitej Lipskiego u kan­
clerza Hitlera oznacza dalszy d a g  na 
wiązanego już przed około 2 miesiąca 
mi przez ówczesnego posła Rzplżte.' 
W ysockiego kontaktu, i służyć ma do 
togo. aby stosunki polsko-niemieotoe 
wetsziy na ho we tory.

Pociesraiącera jest, że wczorajsza 
wizyta, będąca niejako drugim aktem 
rozmów polsko-niemieckich, osiągnęła 
już pewne wyniki. Na uwagę zasłu­
guje, iż rozmowy podjęte zostały na 
skutek inicjatywy rządu polskiego.

W ciągu dalszych rozmów będą mu 
siały być poruszone najbardziej aktu­
alne zagadnienia, interesujące oba pań 
stwa. Przedewszystkiem sprawy go­
spodarcze. które już raz były oma­
wiane w Genewie między ministrem 
Neurathem a ministrem polskim Be-

Antysemickie zajścia 
na W ęgrzech.

Budapeszt, 17 listopada. (PAT) Na 
ulicach Debreczyma odbyty sie demon 
straoje mtodziteży akademickiej prze­
ciwko Żydom. J >cmonstanci wznosili 
okrzyki na cześć Hitlera. Gdy akade- 
cy  poczęli demolować sklepy żydow­
sko , połioja rozpędziła demonstrantów 
przy pomocy pałek gumowych. P rzy­
czyną zajść miało być sprowokowanie 
dwóch akademików przesz handlowca 
'żydowskiego.

W powiecie łańcuckim 
grasują bandyci.

W nocy z  dmśa 14 na 15 b. m., oko­
ło godzimy 3-oiej. trzej złodzieje wła­
mała s:tę przez dach do domu Kamilla 
Ppfk-a, rodnika w  gminie Handzlówka, 
pcw. tańouchiiejzr Gdy na okrzyk w y 
szła służąca z sieni, jeden z napastni­
ków przytrzym ał ją, a dw aj weszli do 
mieszkania. W  mieszkaniu poczęli bic 
Pelca i jego żone żądając wydania 
pieniędzy. Pelców ie poczęli się bro­
nić. Jeden z napastników strzel I dwu 
krotnie z uciętego karabinu, zabijając 
pierwszym strzałem swego wspólnika 
a drugim Kamila Pelca., poczem zbiegł 
wiraż z trzecim towarzyszem. Józefa 
PeJoowa odniosła 3 ciężkie rany. Za­
bity bandy tai pochodni z Woła Rafa- 
łowskiej pow. Rze szów. Porcja are­
sztowała 5 osobników, wśród który cli 
znajdują się domniemani sprawcy. 1 tal 
sze dochodzenia w  toku. Tło \& ypad- 
ku nosi charakter rabunkowy.

KOPERNIKA 15 i
F1LJA PERFLMEPJI S F E D E R A . 

Sykstuska 7.

Paryż. 17 listopada. (PAT) Havas do ' 
nosi, iż  miarodajne tr ia  francuskie wy i 
rażają zadowolenie z racji podjętych ro ' 
kowań i odprężenia w stosunkach nie­
miecko - polskich, co w zupełności od­
powiada dążeniom polityki francuskiej 
określonej onegdaj w przemówieniu mi 
nistra spraw zagranicznych Paul Boii- 
coura, a zmierzającej d0 wytworzenia 
przychylnej atmosfery dla organizacji 
pokoju.

Polityka układów dwustronnych jest 
polityką Ligi Narodów i układy takie 
mogą. się przyczynić do wzmocnienia 
organizacji genewskiej. Koła miarodaj­
ne stw ierdzają w  dalszym ciągu, że 
wstępne układy polsko - niemieckie u- 
łatwiią w znacznym stopniu bezpośred 
nie rokowania łra icusko - niemieckie 
które się rozpoczną.

Francja pozostając wierna swym so­
juszom będzie mogła tem łatwiej skon 
centrować swą uwagę na bezpośrednie 
rozmowy francusko - niemieickie.

Przestrogi prasy francuskiej.
Paryż, 17 listopada. (PAT) W  zwią­

zku z nowym etapem w rozwoju s*o-

Waszyngton, 17 listopada. (PAT). 
Aunintstracja Robót Publicznych prze­
znaczyła pókora miljona dolarów na 
zbudow ane lotniska morskiego LotnP

i sunków niemiecko - polskich, prasa pó 
południowa ; wieczorna przestrzega 

' naogół opinję przed zbytniem dowie­
rzaniem partnerowi niemieckiemu, któ­
rego wy mowie dypiomatj cznej, często 
przeczą fakty,

,.Temps“ podkreśla, że rozpoczęcie 
rokowań jest czemś nowem i posiada- 
jącem duże znaczenie. Należy się cie­
szyć z nawiązania kontaktu między 
Berlinem a W arszawą. Dociekając 
przyczyny zmiany stanowiska Nie­
miec wobec Polski, dziennik sądzi, że 
trzeba było potężnego motywu polity­
cznego, aby zmusić Hitlera do zajęcia 
pojednawczego stanowiska wobec Pol­
ski. Hitler pragnął niewątpliwie publlcz 
nie zapewnić nuropę o swych pacyfisty 
cznych tendencjach, zwłaszcza Świeżo 
po wj nlkach plebiscytu.

„Paris Soir“ stwierdza, że zbliżenie 
polsko - niemieckie leży na linji polityki 
tfrancuskiej, która uzyska w fen spo­
sób swoDodnlejszą podstawę w rozmo 
wach z Berlinem. Istnieje tylko jeden 
warunek w  rozmowach polsko - niemie 
ekieb: aby propozycje niemieckie nie­
mieckie nie miały żadnej ukrytej my­
śli.

sko to ma być zbudowane w odległości 
300 mil od w ybrzeży Atlantyku, nara­
zić tytułem próby.

„P o lityk a  budżetow a i emisja 
6 proc. p o ży c zk i".

W arszawa, 17 listopada. (PAT) Uka 
załia sie w języku francuskim książka 
Wiceministra Sks rbu Stefana Starzył* 
skiego p. t. ..Polityka budżetowa Pol­
ski i emisja 6 proc. pożyczki“. Autor 
stwierdzając, że politykę ekonomicz­
ną Polski ceohuje brak wszelkiego ry­
zyka i niebezpiecznych środków, oma 
wia szczegółowo zarządzenia gospo­
darcze rządu w ostatnich latach, pod­
kreślając stabilizację w aluty i zaufa­
nie, jakie zdobył rząd w Si ód całego 
społeczeństwa, w końcu charakteryzu­
je pożyczkę wewnętrzną, która przy- 
uioda świetuy sukces finansowy inno 
raimy.

Bilans Banku Polskiego.
W arszawa, 17 tstopada. (PAT j Bi­

lans Banku Polskiego za pierwszą, deka 
dę listopada wykazuje zapas złotą (w 
milionach zl.) większy o 0.1. wynosi on 
174.2. W zrósł również o 3.7 stan pie­
niędzy zagranicznych i dewiiz. który 
wynosi obecnie 90. Suma w ykorzysta­
nych kredytów obniżyła się o 12.8 do 
sumy 809.1, przyczam pożyczki zabez­
pieczone zastawem zmniejszyły się o 
.10.2 do 76£, a portfel wekslowy 4.4 
do 682. Natomiast portfel biletów skar­
bowych zdyskontowanych wzrósł o 
1.8 do 550.3. Zapas monet srebrnych i 
bilonu po stosunkowo znacznym spadku 
na ultimo października, powiększył się 
o  55.4 do 64 4. Pozycja „inne aktyw a44 
wzrosła o  4.5 do 176.1, natomiast pozy 
cj.a „inne pasyw a-4 obniżyła się o 3.1 do 
sumy 318. Natychmiast płatne aobowią 
zania zwiększyły się o 54.7 do 233.4, 
przyczem  wzrost nastąpił zarówno na 
rachunkach żyrowych kas państwo­
wych jak i na prywatnych rachunkach 
żyrow ych oraz na pozycji „inne ra­
chunki44.

Obieg biletów bankowych w w ynbu  
pow yższych zmian na poszczególnych 

rachunkach obniżył się o  50.5 >d)o 995.8. 
Poikrrycie statutow e wskutek wzrostu 
natychmiast płatnych zobowiązań, lek­
ko się obniżyło, mianowicie z 42.14 do 
41.99 prc. Stopa dyskontowa 5 prc. za 
stawow a 6 prc.

Pogrzeb śp. J . Lem ańskiego.
W arszawa. 17 listopada. (PAT) W 

czw artek po nabożeństwie żałobnem 
w  kościele św. Krzyża odbył się po­
grzeb śp. Jana Lemańskiego, poety, baj 
kopkarza i satyryka. W  pogrzebie 
wzięli udział, oprócz rodziny Zmarłego, 
Mmister spraw  wewnętrznych Piiera- 
cki, przedstawiciele ministerstw: 
spraw wewnętrznych, W . R. i O. P i  
świata literackiego i w . i.

 o-----

Z w r o t w  procesie przemyskim
Przemyśl, 17 listopada. W  toczący*11 

się od 5 tygodni procesie p rz e c iw k o  
por. Gromadce i towarzyszom, oskar­
żonym o nadużycia na szkodę Skar­
bu Państw a, zaszedł dziś s e n s a c y jn y  
zwrot. Na wstępie rozpraw y prokura­
tor. kapitan Korpusu Sądowego Róg. 
oświadczył, że w wyniku Dostępowa­
nia dowodowego cofa w zupełności! 
oskarżanie przeciwko jednemu z 
skai żonych, mianowicie sierż. K o z d ro -  
wiczowi, zaś przeciwko o®k. por, ^ el 
dlowi ogranicza oskarż^n e z 4' punk­
tów do jednego, p rz e c iw k o  o&k. P°r- 
Myitychowi z 5 p u n k tó w  do 1, Prze­
ciwko osk. c h o r. Knytlowj z 2 p u n k ­
tów  do 1. Postępowanie będzie ukoń­
czone zapewne w  sobotę. Wyrok 
dziiewany jest z końcom p rz y s z łe j  
tygodn:a.___________________________ -

Stado d zikó w  na ulicach 
m iasta.

Kępno, 17 3'jstop.ada, (PAT) Wczor3, 
zaszedł tu niemot A wany wypadek &r  
jawienia się pięc u dzików w ntie^c'e‘ 
Dziki te ubił prezes Tow. Łowiecki®’'  
go p. Wołiko.

KllIB TOWARZYSKI RRPY fiROOZKIH BBWR. WE ŁWOUłlE
zawiadamia swoich członków, że w  sobotę dnia 18 listopada 
o godz. 19-ej w ygłosi odczyt p. Dr. ,‘ANINA GARBACZOWSKA 

na temat

„Najnowsza powieśćpolska44
Wstęp w olny . . ~ ~ ---------— =  Wstęp wolny

.     -------------------------------------

Sprawą zatargu gdańskiego
rozpatrzy lada Ligi na naibiiższei sesji.

(Telefonem od naswgo korespc' lenta.)
Warszawa, 17 Listopada. (Sz) Dono­

szą z  Gdańska, że Wysokj Komisarz 
Ligi Narodów otrzymał uieof ujaine 24 
wiadomieuóe z  sekretariatu genera me­
go Ligi Nairodów, że sprawa konflik­

tu między komisarzem lig i Narodów 
a. Senatem Wodnego Miasta roz.pa.6rzo 
na ^rjtaiuć na najbliższej śsaij Rady 
Ligii Narodów.

Oszczędnościowy projekt Sarraufa.
P aryż, 17 ttotbbada. (PAT) Na 

czwartków en i posiedzeniu Izby pre­
mier Samramrt złożył projekt uzdrowie­
nia finansowego, zaaprobowany rano 
pnzez radę ministrów, przewidujący 
m. im. surowe kairy za nadużycia flskal 
ne i zawierający szereg zarządzeń o-

szczędmosriowycb. Dochody (‘kreślo­
ne zostały w  wysokości 3 miljardów 
8 mi|j, franków.

Natychmiast po uchwaleniu togo pro 
jektu. riząd przedstawi dragi projekt 
celtom osiągnięcia całkowitej lównowa 
Si budżetowej-

Lotnisko morskie za 15  mili. dolarów
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^ 'tn a s ło le c ie  niepodległości Ł o tw y .
k  }a‘ J1 j 8 listopada — to dzień Swię

Łotewskiego, ]5-ta 
odzyskania n :epoHegk)ści 

^k je  ° -ewski przechodził ciężkie • 
r°dów Zatli1T! znalazł snę w szeregu na 
Kjjria^k-Hych. Już w Xll-;ynj wieku 

dawne Instanty Polskie.> 3 * 5
hów feszkał c Przez Le tronów, Litwi-■*V#VV [ y L.CULJ1ŁJ W , J_*ut ił.~

hrurrsj eiBgaiów srają się terenem elcs
’’̂ -'an n'eini‘eckiei i niemieckiego
hą|t e fnacii Osten”. Nie udało sto jed

cieszy się ziasŁużomą sław ą jako miej­
scowość klimatyczna. Miasta łotew­

skie zwłaszcza zachodnie są czyste i 
schludne i posiadają wiele urządzeń hy 
geni cznych.

Klimat Łotwy jest dość łagodny, u- 
rnożliwia uprawę zbóz. drzew owoco­
wych, nawet są czynione próiby kultu­
ry winnej.

Z bogactw przyrodzonych posiada 
Łotwa pokłady torfu, które w  osfcat-

S V - ' rZJŹaawu wxteplć żywiołu nich czasach stały ssę przedmiotem
i\ mirro utraty niepo 

latach walk, n ieza- 
Łotysze poczucia na

*«y*,racii; * h? w;e!u

’> C W ;

i’J0sta^OGZa- ^i'etn 'II wieku Liwooja 
2aś p £, opanowana przez Szwedów, 
,V ']Slv ?ka °trzymuje t. zw. „Inflanty 
a Slade :?â 0 ennc Rządy Polskie;

ich j szweckie popierały ży 
6lo ho-3 - INparc e ’o dopomo­
gli; r y.SzPtn do utrzymania własne]
Re PolJ,-r° dzillnfi mowy Po rozbio- 

Rosia opanowała Inflanty i

intensywnej eksploatacji Największe je 
dnak bogactwo stanowią lasy.

Przed wojną była Łotwa nie tylko

piewszorzędnym turonem fra nzyto-
w ,m  leczi krajem o bardzo rozwinie 
tym przemyśle. R y g a  byłą głtównem 
ogniskiem rego przemysłu. Obecnie od 
oywa s e dz eki pracowitości Łoty­
sz ów w szybkem ernpe odbudowa 
zru jnow anego  p rzez  wojnę przemysłu. 
Na pierwszem miejscu stoi przemysł 
mechaniczny, drzewny, następnie prze 
mysj metalowy, a ponieważ Łotwa 
jest knajem wybfmie rolniczym, roz­
wijają się pomyślnie gałęzie przem y­
słu związane z rolnictwem i obliczone 
nie tylko na zaspokojenie rynku wew 
nerrznego, lecz i na eksport. Handel

Praca b. ministra Starzyńskiego
o P o życ zc e  Narodow e!.

•‘tu ,-ii
ck:e „N ev Popierając
V . n-Ctn e

"'o-l
wyłącznie sela-

~ką, odebrała dotychczaso- 
'w hi.lu Łotewskiego. Mimo 

hdzu- ' 'P-d: n-:-go powsiania Kur. 
I stłumionych krwawo tum
ycR ro^n’e uświadomienie 

k  jjj,ę Vi'c- a działacze łotewscy stara 
^  i . pjzPt:ews/ysiUicm o el; noui cz- 

\V0,i U 'l;ra!ne po-cin esicnie ludu.
I\ye ,jna światowa sprowadź łn na Ło 

b^2rni- 
tał, Re? 'far zniszczenia-

ty, a U e 'arą  w egnał s.■e
■i cierpień, 
od Pvg! i

, zwfaiy m, południowi front
b;ia ,la'V- Łecz z wybuchem wojny wy

zegarze dziejowym godzina,
PPzyn esic wolność Narodowi

5 < 2 ? mu*°zaość 
lk Ł  Rtjde
lbb *«. r>,
£o

dziejowa pow-ołała do 
sam oistne  republiki Bał­

ty-

Ukazała się w jeżyku francuskim pra 
ca b. Wiceministra Skarbu p. Stefana 
Starzyńskiego P. t. „Polityka budżeto­
wa Polski i emisja o proc. pożyczki 
wewnętrznej*1 („La politiąue budgetaire 
de lu Podogne et 1‘eimiisioh de Lemprunt 
interieur 6%“)>.

Na wstępie tej bardzo ciekawej bro­
szury, zawierającej dwadzieścia parę 
stron druku, autor stwierdza, że polity­
kę ekonomiczną Pulski cechuje brak 
wszelkich ryzykownych i niepewnych 
środków, a przeciwnie zarządzenia, 
zmierzające do poprawy położenia gu 
spoda-rczego, noszą charakter natural­
ny, klasyczny. Polska przyjęła 3 za­
sadnicze wytyczne tej polityki: dążenie 
do równowagi budżetowej, utrzyma­
nie na stałym  poziomie pieniądza zatocz 

,c. _ . — . , pieczonego złotem i wywiązy wanie się z
H  Ua' ;ld bardzo ważnem zagae- i zobowiązań państwowych. Autor orna
J I \ l n  L  n n x n ____ r^tłA ;«.i.A TM I ,  ■ ,  I •w>a dalej poszczególne gospudarcze za 

rządzenia Rządu, oparte na tych fun­
damentalnych zasadach, a dalej prze­
chodzi do scharakteryzowania budże­
tów Państw a za ubiegłe iata i przyta­
cza dotychczasowe pożyczki państwo 
we oraz ich warunki.

Następnie przechodzi do omówienia 
obecnej Pożyczki Narodowej, stw ier­
dzając, że Rząd stanął wobec alterna­
tywy. albo jeszcze większego ścieśnie­
nia wydatków, albo też do odwołam asię 

do- kredytu publicznego. Rząd uznał, że 
pierwsza droga n'e jest praktycznie 
możliwa do przeprowadzenia i w ybrał 
drugą. Omówiwszy szczegółowo powo 
dy. dla których Rząd polski stanął na 
takiem właśnie stanowisku, autor prze 
chodzi do do omówienia znaczenia i 
warunków Pożyczki Narodowej i, pod 
kreślając jej olbrzymi sukces, kończy 
następującemi uwagami:

i . Na:e sie sprawa ek en ornie zne- 
R i ty czn e g o  współ:’spalania PoJ- 

republikami z których naj- 
•^W^i-ntercsowanta budzi Łotwa. 

e nie przebrzmiał huk armat 
i w spóldzałających pol-

'Uiu,.ZC2_

. 3 Polach Lef-galji, ą już dzięki 
i .P j"1 moralnym swych obywa- 
m 79 się Ł-otwą pańsiiwem skonso 

trudne warunkif tlbrS ’lem ' iak na 
‘O w  Zo-rganizowanom i zagospo-da- 

Łć ern.
'e3: krajem jez'or. pod tym 

,'l'ą^R n może konkurować nawet z 
^  R- Największe ;est jezjoro Lu- 
. ^ 1] er hZinaczone na dawnych ma- 

r 're LubarilC'im“. Piękne jest 
,hv Rz, ulub one mietsce spaoe-
.ReL, Iev-zkańc6w R yg.
, ?io ivn Ił,orskie iRigas 
jlc/ę^alnr-ne
\  Rzęch czynników zdrowot-

puisku i lasów sosnowych,

Ryskie w y- 
lumaia) bar- 

rzed w roną dzięki po-

awa „Karpaty w  zim ie”
Sf *c h  M iejskiego M u ze um  P rze m y s łu  s rty s t.

ii^etn fotograficznie otwarta pod 
5iti o,,. f arPary w zimie““ przynosi 

■ ~®0 zdjęć krrijObraziu gór_
1 rePorrażu sportowo-turysty- 

3'(t’ że przeważa ja ujęcia P10!

'lt
S55,em

, * Ł 5 r

nastrojowe i cz;isarni siudja 
szczegółowego a stosunkowo,

. bąi j^o popularny temat, mało

tValiniry

łość w ystaw y nie uwidacznia dosta­
tecznie teigo momen'u. Ody traf a się 
podpatrzenie człowieka w ruchu, to 
raczej służy ten motyw chla akccn u > 
pełnego podkreślenia kompozycj: nił- 
tężeń czarno-białych. W  wieiu wypad 
kach zrobione io jest dobrze i oieka- 
wie, co -zapisać należy na rzecz wy­
sokiego poziomu artystycznego pol­
skiej fotografii. Natomiast moment re­
portażowy, któryby wykazywał w skró 
(ach. jak turystyka zachowuje się. od­
dycha radośnie, pokonuje lub ulega 
przyrodzie, zastępuje wystaw a skąpo.

W  obecnym pokazie wybjają sie 
dzięki ustalonym wartościom nie prze 
caetne zdjęcia F. Haczewskcgo. dzięki 
feerycznej poezji pian ów i zmiękcze­
niu kontras.ów — bromy A. Lenkiewf 
cza, odznaczające się wysokim kun­
sztem i świadomością środków, gdy 
chodzi o wydobycie impresji nastroio- 
wej lub frapującej plastyki czarnobia­
łych efektów (Okiść II) i scudja W it 

techntó  — jednak, ; Romera, odsłaniające nam w żwiudnei 
izohejj malarską świeżość motywu 

ośnieżonego krzewu, jak również ma- 
sywoość i m atenałność zjawisk jakie

„,"vJaś . - nO'taiek. dokonywanych 
V r2efiC!lWe" aparatem, z przeżyć l 
to^od. L*?’sty ’ wyżywającego sie w 
C  foto e iż artysr.yczna na

pozostaje nadal pod prze 
^ ^ y w e m  kierunku malar-

llr WsafOWe®° ~ ~  °  0 a e m  JU Ż  d a W “  
LLbi — a ledwie dotyka dzie- 

t l  iisk fożu i epickie i omsowoścd 
h rZec7vwistycłl o  artystycznej 

gdzieind-ziei charaktery- 
b^Rkitł sztuki objekiywu.

gór, przyrody i sza 
> R v  „ i  Wyłania się z tych karto-
^ ^ e' Pełni sekundują w  tem

^foigrafom również bardzo

0 d,rt,ffi cel w ystaw y t. )• 
fo^rystyki przez pokazanie 

czara jej emocyii — to ca-

„W szystkie te fakty świadczą w spo 
sób niezaprzeczalny o wielkiej dojrza­
łości narodu Polskiego oraz o tem, że 
ostrożną polityka ekonomiczna — zbyt 
ostrożna, zdaniem niektórych — pro­
wadzona przez Rząd, zwłaszcza w  
dziedzinie monetarnej i kredytowej, da 
ła oczelówane rezultaty, wzmacniając 
zaufanie do jej kierowników, l e n  
w zrost zaufania, zarówno w dziedzinie 
politycznej, jak i gospodarczej, świad­
czy o słuszności polityki Rządu i o wie 
rze w stałość w aluty polskiej. Oto test 
sukces moralny i polityczny ostatniej 
pożyczki polskiej, sukces nie mniejszy 
od sukcesu materialnego, choć pożycz­
ka została pokryta niemal 3-krotnie w 
stosunku do ustalonej początkowej w y­
sokości.

„W zrost zaufania, stwierdzony w 
Polsce przy okazji tej pożyczki, tak od 
mienne:: od hmych pożyczek, daje poli­
tyce gospodarczej cenna wskazówkę 
do prowadzenia kraju ku lepszej przy- 
szłości1*.

Prof Schroudingcr, laureatem 
nagrjdy no&la.

Praisa wiedeska podnosi z  dumą. że 
jeden z tegorocznych laureatów No- 
bią profesor fizyki Schnoedtinger jest 
wiedeńczykiem. Profesor Schroedmgor 
pizyjął przed kilku laty obywatelstwo 
niemieckie, obecnie jednak wmósf do 
austrjadciegio urzif Ju kamclerskego 
prośbę o przyznane mu z  powioteni 
obywatelstwa austriackiego. Prof. 
Schroedinger był profesorem fizyki 
teoretycznej na uniwersytecie w  Berli 
nie. Po Przewrocie hitlerowskim prze­
niósł sie do Oxfordu.

są tema/tom fotograficznym doskonałe 
■wyczutym j odtworzonym.

Na wysokim poziom e stoją również 
i szczególniejszą zwracają uwagę: 
zddjęda R. Puchalskiego, w  któr|ych 
autor uczynił z powodzeniem tema/tern 
swej pracy grę światła, przedzierające 
go sto przez listowie i świefflisitość 
słońca — chforobromy H. Teisseyre‘a, 
dające nezw ykłe efekty światła w 
„Potoku** lub głęboka caszę wmów w 
pauszy „Przy księżycu” — prace Wie­
czorka. wśród k ó rych  odznacza się 
czystą PirzeJnuo.owością „Śnieg na 
Kałaibówkach” j zdjęcia o reportażo­
wym pokroju, podobn e, jak u A. Śmia 
łowskiego w interesujących bromach 
— umiejefn ie skomponowane z 3 fo­
nów zdjęcie A. Zie! ńskiego („ lu rk u t”) 
  przetłoki j ,  M;erzeckiej. odrębno­
ś c i  techrmki odbijające od tła calo-
śoi w y s ta w y  zdjęć a pejzażowe Wl.
Markockiogo. w których pokazuje nam 
autor fantazję form Przypadkowych, 
które tw orzą drzewa wraz z pokrywą 
śniegu — w szerokich kontrastach po­
chwy orne „Kwiaty śnieżne” i „Pod 
słońce” St, BoWdewicza — i sześć 
bromów T. Krystka z najlepszem zdJ? 
ciem „Na grani”, dzięki ciekawemu 
zróżnicowaniu efek ów

Następnie zajmująco przedstawiają 
się dzięki dbremu skomponowaniu fi­
gury 'udzłdeś z krajobrazem i wyczu-

łofowski ma większe szanse rozwoju. 
nż przemysł. d'atego też jnż w r. 
1921 nczba przedsiębiorstw handlo­
wych zrównała sie z liczba pizcowo- 
jenną.

Łotwa wywozi przeważnie surowce 
i półfabrykafy. oraz środki spożywcze 
— jak masło, konserwy, ryby. zboże, 
zaś przewóz slanowią maszyny rolni­
cze i przemysłowe.

Stan sieci kolejowych odpowiada 
warunkom gospodarczym, z każdym 
rokiem widać postępy, ą konwencje z 
sąsiedniemi państwami czyn»ą normal­
nymi podróże przez i aa Łotwę. Roz- 
wisticd sie również ruch okrętowy, skut 
kiem nawiązania stosunków handlo­
wych z uinemi państwami.

Cechą narodową Łotyszów jest pra­
cowitość ’ sumienność. Dzięki tym za­
letom, Łotwa przedstawiająca po woj­
nie obraz nędzy i rozpaczy, dzisiaj po­
wraca do przedwojennego rozkwitu 
Rozwój idzie we wszystkich kierun­
kach. Odzyskan;e  niepodległości stało 
się dla Łotyszów potężnym bodźcem 
do Pracy, a długo hamowaną tw ór­
czość daje obfite plony.

Mimo 700 łat niewoli mają Łotysze 
wspaniałe szczątki poezji ludowej, 
Zbiór pieśni ludowych „Dajn-ies” sta­
nowi klucz do duszy zbiorowe; ludu Ło 
tewskiego przed niewolą i w  pierw­
szych Jatach niewoli niemieckiej. Lud 
Łotewski śpiewa dużo i chętnie. Zwiąż 
ki śpiewacze były nieomal jedyną spój­
nia narodu w ciężkich latach niewoli. 
Pieśni ludu Łotewskiego stanowią ust­
ną poezję zbiorową szczęśliwie prze­
chowaną przez wieki i przekazaną <!» 
siejszym pokoleniom.

Na czele literatury łotewskiej sto? 
wielki poeta i działacz Rairws. Z dzieł 
jego tchnie żywiołowa potęga. Główna 
cechą jego dzieł jest wielka miłość oj­
czyzny i ludu. oraz nienawiść do na­
jeźdźców. z  innych Pisarzy zasługuje 
r.a wzmiankę dram aturg Blaumanis, no 
welista Poruks. powieściopisarze Nie- 
dra, Akuraters, Skalbe. Eglfts.

Z malarzy łotewskich zagranica zna 
głównlę pejzażystę W. Purw ita oraz J- 
Rotfeutala, pozatem wyróżnia się talen 
tom Matwejs, J- Grosvałds. J. Kazuks, 
a z nowszych Skułme.

Żałować należy, że wpływ kultury 
polskiej na łotewską jes-t bardzo niezna­
czny. Pierwsze próby zbliżenia zo­
stały już jednak dokonane, a wiele 
jeszcze .pozostaje w tej dziedzinie 
do zrobienia. M,!eijmy nadzieję, ż« zro­
bione będzie.

KOPERNIKA 15 a
FILJA PERFLMERJI S. F E D E R A .  

Sykstuska 7.

cia impnesdi nastrojowej brom y B. 
SchcnkeJbacha — ostre, kontrastowe 
zdjęcia E. Brucknera — miękkie w tx> 
nach sfludja czarnohorskie, wykonane 
przez członków Fotoklubu PT T  w 
Stanisławowie, jak i zlotu p  akaogarnię 
te motywy tatrzańskie o wyrazistym 
rysunku załamań górskich . dokonane 
przez pluton fotograficzny 2 o. I. w 
Krakowie. Szczególn e mocne podpa­
trzenie wody j śniegu dokonał objekty 
*em  Br. Prugar, a wśród sześciu 
plansz Fr. Sykułowskiego działa spe- 
C'a1inie „Widok z Rachowca” j „W y­
sokie Tatry z Turbacza”.

Pozatem  znajdujemy na wystaw-ie 
zimowe studja M. Cyw.ńskiego. O 
Dorfmana (najlepsze „Hala Gąsieni­
cowa”) ,Wł. Gruczelaka, Z. Kapusty 
(ciekawe ujęcia mgieł). Wł. Kozła. i. 
Lehszyckiego, L. Lu%a, J. Maszew- 
skiego. E. Mikulaszka, T. Stobieckie­
go i J. SundcrLanća.

W ystawa, urządzona pod zdeerdow a 
nem haszem sportowem a dobrana 
starannie przez jury pd względem ar­
tystycznego poziomu, czyni zawód o  
tyle, t e  tte  uwzględnia w  większej flo 
ści m ateriału reportażowego, dającego 
bezpośredni przekrój radosnych prze­
żyć turystycznych opowiedzianych w 
artysfycizaiyicfa efektach Jafograljcz- 
tiych.

L. T yrow icz.
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Zebranie sekcji Kolejow ej BBWR.

1E A 1R  WIELKI
Sobota 18 bra. godz. 3.30 „Robinson 

Kruzoe". przedstaw ienie szkolne. — Godz.
7.30 „W esele".

Niedziela 19 bm. godz. 3.30 ,.Robinson 
Kruzoe ". — Godz. 7.30 „Frauleńi D oktor" 

Poniedziałek 20 listopada godz. 7.30 w. 
„III. p. pokoi nr. 17". (losowanie miejsc, 
w szystkie m iejsca a 1 zł.).

W torek 21 listopada godz. 6 popol.
,W esele", przedstaw ienie szkolne.

TEATR ROZMAITOŚCI
Sobota 18 bm. godz. 7.30 „m oja siostra 

i ja".
Niedziela 19 bm. godz. 3.30 „Dzika pszczo 

Ja". — Godz. 7.30 „Moja siostra i ia“ 
Poniedziałek 20 listopada godz. 7.30 w. 

„G otów ka" (losowanie miejsc, w szystk ie 
miejsca a 1 zł.).

W torek 21 listopada godz. 7.30 w. „Mola 
siostra  i ja“.

COLOSFUM: Film „Zapomniana Melo 
dja“. Rewja „Coś na bis".

KINOTEATR V.
AiDRJA: „Głos Pustyni" oraz „Nie- ’ 

b e z p ie c z n a  g ra " .
APOLLO: „Szpieg w masce" (Han- j 

La Ordonówna).
ATLANTIC: „Kawalkada".
CAS1NO: „Tysiąc i druga noc" 
CHIMERA: „Kawalkada".
GRAŻYNA: „HaJlo Paryż! Hallo Ber 

lin!" i rewja.
KOPERNIK: „Nowoczesny Robin-

zon Kruzoe".
MARYSIEŃKA: .Stracony Ekspress 

oraz „Precz z teściową".
MIRAŻ: „Kongres tańczy"
MUZA: „Dziwny dom", oraz kome­

dia.
PAŁACE: Jan Kiepura „Zdobyć cię 

muszę".
PAN: „Ekstaza".
PASAŻ: „Napiętnowani ludzie bez su 

mienia".
RAJ; „Rok 1914“ Jadwiga Smosar-

Sikci
STYLOWY: „Dzika dziewczyna",

oraz rewja „Automat miłości".
SW1T: „Pod Twoją obronę" 
UCIECHA: „Braterstwo ludów" I 

rewja.

— Z T eatru  W ielkiego. Dzisiaj w  sobotę 
arcydzieło polskiej lite ra tu ry  scenicznej St. 
W yspiańskiego „W esele" w  pełnej inw en­
cji artystycznej reżyserii J S trachockiego. 
malowniczych dekoracjach A. Pronaszki i 
znakomitej obsadzie.

W  niedziele o g. 7.30 w iecz odegrany 
zostanie słynny faiktomontaz J Tępy „Frati 
lei.n D oktor", najw iększa rew elacja te a tra l­
na ostatniej doby.

— Z T eatru  Rozmaitości. „Moja siostra 
i ja“. fascynująca kom edia m uzyczna, o któ 
rej cały  Lw ów  mówi z najw yższem  zainte 
resow aniem  i praw dziw ym  zachw ytem , o- 
degrana będzie dzisiaj w  sobotę, o raz  ju­
tro w niedzielę.

— Niedzielne popoludniówki w T eatrach  
Miejskich. Teatr Wielki. W niedzielę dnia 
19 b. m. o g. 3.30 popol. odbędzie się przed 
stawienie najpiękniejszej opowieści podróż 
niczej .Robinson Kruzoe". najpopularniei. 
szej baśni z lat dziecinnych. Zajmujące dzie 
je słynnego rozbitka, który  20 lat spędził 
na odludnej w yspie, jego spotkanie z p rze­
miłym Piętaszkiem .

— T eatr Rozmaitości. W  niedzielę popol. 
o godz. 3.30 gra tea tr Rozmaitości głośna 
komedję L. H. M orstina „Dzika pszczoła", 
jedna z najbardziej interesujących nowości 
polskich, petna głębi, sentym entu i pogody.

— Rewja mody w T eatrze  Rozmaitości 
W niedzielę dnia 19 listopada b. r. o godz.
12 w południe odbędzie się w  T eatrze  Roz 
maitości wielka Rewja Mód z udziałem 
firm stołecznych, które ukaża olśniew ające j 
kreacje mody w układzie scenicznym  królo 
w ej mody p. Mairji B alcarkiew iczów ny.

Informacje i zaproszenia w m aga­
zynie AGB. Legjouów 13, tel 89-73.

_  P rzedstaw ienia losow ane w T eatrach  
Miejskich. W obec niezm iernie licznych za ­
pytań s_zerokich kół publiczności teatralnej 
oraz ustaw icznego zainteresow ania zesizłe. 
mi już 7. repertuaru  sztukami „UL Piętro 
pokój nr. 17‘‘. oraz „G otów ka". T eatry  
Miejskie urzgdzaia w poniedziałek dnia 20 
b. m. losow ane przedstaw ienia n.a które 
w szystk ie bilety  kosztują 1 zt. O degrane 
zostanie w  Twetrze Rozm aitości o  godz.

j Dni,a lb listopada 1933 r. o godz. 19 
! odbyło się w lokalu Rady Grodzkiej 

BBWR. przy ul. Sykstuskiej 10 liczne 
zebranie sekcji kolejowej BBWR.. bę­
dącej częścią składową Koła praco­
wników umysłowych Rady Grodzkiej 
BBWR.

Zebrało się ponad 500 oziłonków i 
■wtelu sympatyków Bezpartyjnego Blo­
ku W spółpracy z Rządem na terenie 
kolejowym pod przewodnictwem pre­
zesa mgr. Mally‘ego. dra Majewskiego 
wiceprezesa iniż. Łabny i Srebry skarb 
nika.

Na Porządku dziennym zebrania był 
referat prezesa Rady Grodzkiej posła 
dra Zdzisława Strońskiego p. t. „O ide­
ologii BBWR."

Pan Poseł w  dłuższem wyczerpuią- 
cem przemówieniu nakreślił w pię­
knych słowach triziy etapy rozwoju 
ideologii BBWR. i uzasadnił koniecz­
ność zwycięstwa tej pracy w  dziedzi­
nie wywalczenia autorytetu i siły Rzą­
du. w  dziedzinie wytępienia nałogu 
walki zt Rządem tak zwanych walk P®r 
lamentarnych, oraz uzasadnił zaprzę­
gnięcie Sejmu do giacy z Rządem.

Chodzi o moralne odrodzenie wszy- 
sfifkich mas społeczeństwa o wyrobie­
nie zrozumienia roli obywatela polskie 
go na wszystkich (Polach pracy dla do­
bra Państwa, chodzi o związanie tego

obywatela z Państwem i nadanie mu 
jednolitego kierunku państwowo - twór 
czego.

Po przemówieniu wywiązała się bar 
dzo ożywiona dyskusja w której za­
bierali głos dr. Świgost, pułk Mączka, 
Gogół, Rytwiński, Grahama j dr. Ma­
jewski.

W dyskusji poruszono wiele aktual­
nych tematów dotyczących organizacji 
sekcji kolejowej BBWR. a w swem 
przemówieniu P. dr. Świgost dał zape­
wnienie. że BBWR. w Pracach cha do­
bra Państw a może zawsze Uczyć na 
pracowników kolejowych.

Wkońcu dr. Majewski zapropono­
wał. by sekcja kolejowa BBWR. zwró­
ciła się do R. Grodzkiej, jako władzy 
zwierzohniczej organizacyjne i wyjedna 
ła opracowani^ regulaminu w ew nętrz­
nego pracy sekcji, a w szczególności 
odnośnie ukonstytuowania się władz 
sekcji kolejowej i stworzenia podziału 
pracy przez podsekcje finansową, pro­
pagandową, kulturalno oświatową i dla 
specjalnych poruczeń.

Postulaty te zarząd sekcji kol. przed­
łoży Radzie Grodzkiej do rozpatrzenia.

Zebranie odbyło S'V — nader podnio 
słym nastroju w sali wypełnionej po 
brzegi j wśród wielkiego zainteresowa­
nia nią obecnych pracami dla ideologii 
BBWR. Dr. M.

Spran/a Jechnobruku
Otrzymaliśmy następujące PlSin0'^  
Wobec ostrego w formę i vV ^ 2 

ataku „Dziennka Ludowego" na Z- 
Z. w związku ze sprawa -^ e<n j y  
bruku". Prezydium Okręgowej 
Zawodowe; Z. Z. Z. stwierdza, że 
dziel ma ..Techno bruk" została PL>V

,tkiJlana do życia przez Związek ^ a Wi£3li

7.30 w. „G otów ka", a  w  tea trze  Wielkim 
odegrana bedzie sensacyjna sztuka L. Ziła- 
hiego „III p. pokój nr. 17". O ba te przed­
staw ienia na które oeny sa tak rekordow e 
niskie to  jedyna w  swoim rodzaju okazja 
ujrzenia tych zajm ujących sztuk — Loso­
w anie miejsc w  Biurze .Abo" ul. R utow . 
skiego 2. tel. 26-56, w  dniu przedstaw ienia 
w ieczorem  przy  Kasie T eatrów  Miejskich

— Colosseum. Dziś i w  dnie następne 
pow tórzona zostaje doskonała rewja „Coś 
na  bis" w  w ykonaniu zespołu „Perskie 
Oko". W esołe skecze, efektowne tańce, 
piękne inscenizacje oraz dekoracje p e łz ła  
prof. Z. Balka składają się na w idow isko 
k tó re  na długo pozostaje w  pamięci widza. 
Każdy punkt program u nagradzany jest 
frenerycznem i oklaskami przez tłumnie ze­
b raną  publiczność Na ekranie przepieknv 
film g rany  po raz p ierw szy we Lwow ie 
p t. „Zapomniana m elodja"

— „Autom at miłości*1 w  Stylow ym . Do­
skonała rew ja „Automat miłości" z Buko- 
jemsiką. Dore. Bełskim. Leńskim i M iecz- 
kowsKim zyskała  wielki sukces. Publicz­
ność baw i się doskonale I oklaskuje gorąco 
w szystk ie num ery program u. — Na ekra. 
nie film „Dziką dziew czyna" z niezapom ­
nianą C larą Bow w roli tytułow ej.

—  Z T ow arzystw a Przyjaciół Sztuk Ple- 
kuych w e Lw ow ie (gmach Muzeum P rze ­
m ysłow ego. w ejście od ul. Dzieduszyckioh 
1 1). O tw arta  w  salonach T ow arzystw a 
P rzy jació ł Sztuk Pięknych now a w ystaw a 
dzieł sztuki, grom adzi bardzo liczne zastę . 
py  praw dziw ych miłośników sztuk p lastycz 
nych. Na w ystaw ę składają się dzieła za­
szczytnie znanej lw ow skiej a rty stk i P. ,A1- 
H new skiej .  Mi.nki.ewiczowej Zofii (kw iaty  
i w nętrza), następnie Erb Erno dal Jg tka na­
ście fragm entów  Lwow a oraz polskiego 
m orza, krakow ianin Kró! Zygmunt (pejza­
że). Kędziora Juliusz (portre ty  i m artw e 
natury) znany rzeźbiarz lw ow ski p. Kur- 
czyński Zygm unt dał nam czte ry  rzeźby 
i w reszcie po raz p ierw szy w ystąpiła ze 
swemi pracam i p. Paw likow ska Lela. w  pra 
cach tych ujawnia się na każdym  kroku 
w ybitny  indywidualizm artystk i. W ystaw a 
stoi na bardzo wysokim  poziomie a r ty ­
stycznym  i godną jest zwiedzenia, o tw artą  
jest codziennie od godz. 10-tej do 15-tej po 
południu.

— B aczność lnw aHdzi. w dow y 1 sieroty.
O kręgow e Koło Związku Inw alidów  woien 
nych we Lwow ie zaw iadam ia, że z dniem 
15 b. r. biura Związku przeniesione zosta­
ły  z u!. Osoiiftskich 11. na ul P iekarską  31 
parter. Godziny urzędow e od 8— 15.

— W  Związku Akademickiej M t°dzieży 
Zjednoczeniowej (Sobińskiego 7) odbędzie 
się w niedzielę 19 b m odczyt dr. H en ry ­
ka R o thbarta  p. t „Alianse i przym ierza". 
Początek  o godz,. 3 popoł. Goście mile w i­
dziani.

— „Poznaj nasze miasto". W  niedzielę 
19 listopada b. r. odbędzie się w ycieczka 
organizow ana przez Ognisko Związku N au­
czycielstw a Polskiego w e Lw ow ie do Miej 
skiej S traży  Pożarnej, w celu zapoznania 
się z urządzeniami technicznemi j organiza 
cją S traży  Pożarnej. Zbiórka przy  ul Pod 
wale 6, o godz. 11 przedpołudniem . — 
Rów nocześnie donosimy, że w  nasienną 
niedzielę t j. dnia 26 listopada b. r. odbę­
dzie się ponownie, w ycieczka do (PAST.) 
Polskiej Akcyjnej Spółki Telefonicznej 
gdyż budzi ogólne zainteresow anie. Zbiór­
ka o godz M pt/edipoł przy ul, S ykstu ­
skiej 26 "6 listopada b. r. Udział ty l­

ko za uprzedniem zgłoszeniem  w  Ognisku 
Zw. N P. p rzy  ul. Jaglekdńskiei 20 (lub 
przez telefon nr. 44-35).

— I5-Ieeie B aterii wałowej. U czestnicy 
B aterji w ałow ej z r. 1918 postanowili ucz­
cić rocznice pow stania tei jednostki bojo­
wej. W  celu porozum ienia się i ułożenia 
program u zapraszam y w szystkich uczestni 
ków baterji, m ieszkających w e Lw ow ie na 
zebranie w PonieazaleK dnia 2U b m. o g. 
18 w lokalu Związku O ficerów  R ezerw y 
(pi. M arcjacki 4. h o te l Europejski) III. p.

— K omitet organizacyjny XIV Zjazdu 
L ekarzy  i P rzyrodników  Polskich, k tó ry  
odbył sie we w rześniu w Poznaniu, kom u­
nikuje. że Telki pam iątkow e dla uczestni­
ków Zjazdu są za zw rotem  bonów  do ode­
brania w  Biurze Zjaizdu Poznań, ul. S k a r­
bow a 9, lub będą za nadesłaniem  bonu 
przesłane pocztą. Pew na ilość teczek może 
być też rozsprzedana przez Biuro Zjazdu 
w  cenie po zł. 15 za sztukę, gotów ką lub 
za zaliczka pocztow ą z dodatkiem  opłaty 
pocztowej

— Żałobne nabożeństw o iza duszę ś. p. 
Ju rka  B itschana. Zakład naukowym im
H enryka Jordana Koło Rodzicielskie oraz 
Związek b. K istryniaków  zaw iadam iają, że 
w  niedzielę 19 b. m. o godz. 9.30 w  koście 
!e św. Mikołaja we Lwow ie odbędzie sic 
N abożeństw o żałobne za spoko) duszy nie­
zapomnianego ucznia i kolegi ś. p. Ju rka  
Bitschana w  1.5-tą rocznice śmierci w  obro 
nie Lw ow a. —  P o  nabożeństw ie nastąpi 
złożenie w ieńca na cm entarzu Obrońców  
Lwow a.

w y Brukarzy, grupujący wszy* 
kwalifikowanych pracowtrków ,, 
karskich z terenu Lwowa. — 
dzielnua ta podjęła się p ro w a# 0̂ ], 
robót brukarskich w mieście po 1 a 
kosztów własnych, a to jedynie 
trudnienia .iak największej iiczby ^  
robotnych pracowników fizyczni'
nie reflektując na zyski.

Ze zobowiązań swych Spółd*e 
wywiązać się nie mogła z powodu 
dostatecznej sprężystość! kierow n#- 
adnirniisbracyjnego i technicznego.

Na Związek Związków '/'-aV‘:0 0d 
wych nće spada z tego tytułu żadn? 
powiedzalmośc, niemniej jednak
zwględów na kampanię prasowa ‘ r e\ 
di urn Okręgowej Rady Zawodó'

Z. Z. Z. po zbadaniu sprawy 
— że w „Technohruku" nie p o p e ł ń ' 
żadneiT malwersacji.

P. P. S. C. K. W. jako partia r*<* 
me robotnicza mogłaby bardziej ,. 
skrętnie reagować na upadek T,sty! cc< 
robotniczej, aczkolwiek pozosj*1'3 „ 
poza nawiasem wpływów tej 
o to tembardziej, źe P. P. S. C. J 
ma w swym dorobku poważne n 
wodzeo:a ;mprez gospodarczych o ’ 
rakterze spółdzielczym, które w, 
żdei chwili można jej przypom ni#-

KOPERNIKA 15«
FILJA PEKFUM ERJI S F K D E R A-

Sykstuska 7.

t*

Koniec „fcchodn.ej Ukrain- 
w terminologii oficjalne! 

prasy sowieckiej.

TANIO BO w  BRAMIE li i
. o l f c „  s i ę  

,,FUTRO“ - BACZES
L w ó w , L E G J O N O W  19.
1862 TfcL. .9 -48 .

Stąls
Oficjalna prasa sowiecka zaprfe ^  

w ostatnich tygodniach używania 
niinologji „Zachodnia Ukraina". 
używano dla określenia części tcrY -ej 
jum Państwa Polskiego ubeimi0 
Województwa

o b ^ ,
p o łu d n io w o -w s c h 0^ ^

Znamienne na ten temat uwa.21 ' ze 
strzeżenia notuje korespondent -u \'f

—  Zbiórka do puszek. Dnia 19 b. m. od­
będzie sie zbiórka do puszek na ulicach m. 
Lwow a na cele insty tucyj prow adzonych 
przez Związek P racy  O byw atelskiej Ko­
biet ia k : Przedszkole, Św ietlice dla bez­
robotnych itp. W obec tego. że Związek 
P racy  O byw atelskiej Kobiet bardzo rzad ­
ko odw ołuje się do ofiarności publicznej, 
spodz-iewa się. iż obecnie społeczeństw o 
lw ow skie tak zaw sze ofiairne nie zaw iedzie 
pokładanych w  niem nadzieji i każdy  dat­
kiem choćby najm niejszym zasili fundusze 
Z. P. O. K. Dodatni w ynik zbiórki pomoże 
nam w rozszerzeniu akcji św ietlicowej dla 
wielu rzesz, by  jak w przeszłych latach 
móc zbierać je w  przytulnych, ogrzanych 
salach Z. P. O K. przy ciepłej herbacie, 
tym  sposobem ustrzeżem y niejednego z 
nich od ostatecznej roizpaczy. P rosim y 
więc gorąco o łaskaw e datki.

— Stow . Kupców I Przem ysłow ców  pol­
skich. Zawiadamiamy, że w  niedziele, dnia 
19 b. m. odtoędizie sie o godz. 10*30. w  lo­
kalu S tow arzyszen ia  nrzy  ul. 3 M aja l  2. 
II. p , 2 schody, zebranie Sekcji detailistów 
i Sekcii zbiorow ych zakupów.

— P lenarne “ branie członków  B. B. W. 
R. zam ieszkujących na teren ie  dzielnicy 
iV-ei w e Lw ow ie — odbędzie się dnia 20. 
listopada b. r. o godz. 19-tej w  lokalu Klu­
bu T ow arzyskiego B. B. W. R.. pl. M aria­
cki 1. 4 (hotel Europejski). Obecność 
w szystkich członków  dzielnicy IVtej obo­
w iązkow ą.

ty  Polskiej", który w artykule P- ^ L: 
progu 17 roku rewolucji" m. i. jc 

...Na Ukrainie — jeśli byłoby ^ l ' 
szcze nieco za wcześnie mówić o ^  
ukrainizac.ii" — są poważne s y t#  po­
hamowania dalszego rozwoju tl3ainC-1' 
wego nawet w dziedzinie kultur -eCkj 
Zupełnie wyraźnie Związek ;3<ii? 
zaczyna się wycofywać z zagad j^^ i 
ukramskiego, również poza gra te- 
ZSSR., zwłaszcza Pod w p ly w e iń ^^ n  
mi ego zawodu, jaki sprawili w . eJli'' 
wie nnci

   je f
objawem jest ukazanie się w  Pra„xV;a?' 
raz 'Pierwszy od czasu istnienia

MaJ°P° > '  
V

ionalistycznie usposobię01 ys=,1i  
granci - komuniści z  M alo n o lsk i <e^ 
dniej. Znamiennym pod tym  . r>'

ku Sowieckiego terminu 
względnie Galicja wschodnia 
miast sakramentalnej dotychczas 
chodniej Ukrainy..

—  S p ro s to w a n ie . W  sP raV,;”ni5fó'v 
Bratniej Pomocy Zwiąiziku Le.?t. v[Tl i 
Polskich, zamieszczoinem w }e 0^ ' 
ostatnich numerów naszego 1rS,1,3 ;itó,j 
szczono w wykazie Tnstytucy' 
dniaiących legionistów. Dyrekcje ^ trU' 
i Telegrafów we Lwowie, 
dniła w ciągu ostatniego rokw 
26-ciu legioniKlów. pJck

_  „Rybałci" -  najmłodsi
L w o w a . Ostatnio z a n o t o w a ć  \
powstanie na terenie naszego 5ty<  ̂
nowej placówki kulturalno-00 5' _
itei, którą jest zawiątzane n* lCjj &L 
wiamzyszeniie, grupujące w 'JlC
regadh przeważnie mfndizlcż ^  
i artystyczną, p. n . „R yb® ^
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Wcia na rzecz ochłonięcia 
zabytków  architekt. L w o w a .

Lwćw rozpoczyna wielką akcie na
rjS|pz odsłonięcia wartości historycz­
nych, zabytkowych i apchiittKtonicz-- 
*p’ch miasta. ukry łycn dziś pod szyl­
dami, wywieszkami rek lam  najgor- 
SZtfSo rodzaju. Pod przewodoictwem 
'»• Wi.-ewo-iedy Sochańskiego odbyła 
sine. w Województwie konferencja, w  
‘tórej wzięli udział przeds'aw ic cle 

I l a s tą i czynników rządowych dla 
dPiówien-ia w ytycznych w powyższej 
akcji. Na konferencji byli obecni: P re- 
zydeg* Drojanowski dys*. Robót Publi 
Cznych Maliszewski. starosta dr. Kli- 
ńtow, naczelnik wydziału techniczne­
go w Magisirac e inż. Olszewski,, inż.
, !rso. naczelnik wydziału zdrowia dr.

j^Lewski. fzyk dr. Doliński, radca 
Bielsk, inż. W eltzer i in W icewoje­
wodą SocHańs© przedstawił program 
akcji, a poszczególni członkowie wypo 
biadali swe uwagi i przedstawiali pla 
ny. Konferencja obradowała pad spo­
sobem utrzymania obiektów zabytko­
wych m. Lwowa, któremi są nie tylko 
specjał me chronione budynki, ale też 
P^łe komp'eksv domów zjrfaijgine z hi 
&l°r?a m. Lwowa, iego rozwojem i 
baczeniem  w  dawnej łłoiroe i na szła 

międzynarodowym. Postanowiono 
^ażyó do odczyszczenia ’ od skinięciu 
Vva.rtoścl air 'h'> ektoir!icznvch i zał yf ko 
Wych Rynku, postanowiono w yzy­
wać wszystkie możliwości afer usu- 
hąć szpecące nalecinto^ci z okresu nie 
rWi. W  szczególności oknem  o^wyż 

akct' objęto poza R^nM^m m ’"n. 
lłRioe: Ormiańską. Krakowską Rni-
Ibów. Srói&sJŚefto. Skarbkowska, Ru- 
^ką, p], Srirzelecki sąsiednie. W ska­
zywano na przykłady w kierunku mo- 
?ro tu  do wygfądp łrstory*® ego miast 
7arsi7®wy i Krakowa Lórycfc zab e-
W w vć a łv  iii 7 w doczp p  owoce. O bec- 
l>'e Zamość. L’ blm : Rle-ck zmierzają 
•ta architckjglffiiazncgo odkrycia w a’o- 
rt>w Dtzesizłośoi Lwów poza wvmie- 

IhioTiymi blokami domów w cen tem  
,ł>'''s;a nomada również sizęre.g okeli
bud : u ’-ów  lak arsen , *ł baszty*. Łjasatę- 

* Procko wiiie BEj*mi "które /nóijdujn vic 
ubeCn e w J jm i v a ie i wy zagają 
litar.-Trii : o*v«kv W.-esjtcie na kamfef 
fencr‘ omawiano kwestie odczyszcze­
n i  historycznego centrum mróasta ood

;e.-n sani:arnvrn Chodzi głównie
" akc e Fonltsrna na eren 3 dziedziń­
ców. zaułków, piwnic i t. d. Na-ety- 
cbv'nć ż.e prezydent Dr ma no w siki PO- 
y & y t już kroki aby niedoipusc ć do 

"zego zakrywan a wartości arcbi- 
JJSUnscznych przez hezplanowc nłf- 

yczne szyldy i skierować zaróte- 
riis,o\n?,nyćh na drogę zasadniczej zrma 
^  dizieki kontroli organów miejskich, 
lo schód).

gajowych do śledztw?, 
- o -

Drżała poleca kołdry, materace, 
j ^ r a h i a  kołdry po 5 zł., materace po 

— Chorażczyzna 1. 5, obok kila
1654

Przed dtakiem gazowym na Lw ów .
konferencja prasow a w  M agistracie.

W sprawie zapowiedzianego ataku 
gazowego Lwów, odbyła sie wczo­
raj w  południe w sali magistratu pod 
przewodnictwem wioeprez. dra Kubali 
Konferencja prasowa. W konferencji 
w z;ęli udział przedstawiciele całej pra­
sy lwowskiej, tak polskiej, jakoteż 
ukraińskiej i żydowskiej, dalej delu«at 
województwa naazemtk Krzywoszyń- 
ski, naczelny lekarz województwa dr. 
Majewski, naczelny lekarz miejski, dr. 
Doliński, dalej delegat wojskowości, 

delegat starostw a lwowskiego, delegat 
Tow arzystw a lelkaiskiego. LOPP. i 

wielu innych*.
Zebranie zagai, wiceprezydent Ku­

bala. pooicm naczelnik W ydziału ■woj­
skowego Magistratu r. Bełtowski. któ­
ry  jako delegat miasta było obecny pod 
czas ataków lotniczych na W arszawę 
w dniu 14 b m., podzielił s;e więc z 
obecnymi wrażeniami z poczynionych 
tam przygotowań Mówca podkreślił- 
że W arszawa wozieśnie poinformowa­
na i Pouczona, jak ma sie zachowań w 
czasie alarmu, zdała świetnie egzamin 
ze swej karności.

Przedewszystkieim podkreślić nale­
ży, że we Lwowie będą ćwiczenia a 
nie ataki bombowe, rróreoy ludności 
groziły niebezpieczeństwem życia, je-* 
dnakowoż cały  pian akcji pi zaprowa­
dzony będzie na sposób wojenny, aby 
ludność zaprawić w ratowaniu swego 
życia w czasie wojny. W tym celu 
wszelkie zarządzenia władz będa Pirze 
prowadzone z całym rygorem a niesto 
sujący s;ę do tych zu ządzen będą po­
ciągnięci do surowej odpowiedzialno­
ści. AKcją będzie obejmować dwa 
względnie Inz.y etapy.

Przedewszystkiem ludność obcho­
dzić bęaz>e pogotowie, a następnie za­
chowanie się w czasie alarmu.

Lo do pogotowia, jak to 3uż nieraz 
informowaliśmy, szyby musza być za­
lepione paskami papieru, abv ochronić 
je przed wypadnięciem w czasie eks­
plozji bomby W  niektórych kamieni­
cach maia być urządzone dobrze ubez 

schrony w Których w czas'e 
alarmu mogliby się zatrzymać Prze­
chód-' e. Właściciele, względnie admi- 
nisfraforowie domów nl-Tą dopilnować,

Nazwiska zwolnionycti rejentów
i pswmfy « ;e k s n i  selekcii wśród n ^ t-n u szó w .

Agencja Wschód donosi: W dalszym 
Cugu dow iadujm y sie. że oprócz wy-, 
mienionych przed k !ku dniami rejen- 
lów zwolnieni zostali rm tepniacy: PP- 
Bazylewicz (Ciesr Smówł. Bodakowski 
(M ośc^ka1 C zech.o’ cz 'B uc/aczł Cze 
chow cz (Tłumacz), Friedman (Soło 
tw la), (łan er prezes Izby notarialnej 
W Dr/ctnyśhi L r osia w). Kamińsk 
(Rudki,!. D-iwluk j . i). Dztedzick' 
(l<a'ii''.i;. popiel (KT;,Tw) Lista ia ntę 
jest Kszczc k wnpletra.

Mi zwią*zKu ze zwolnię r a mi  rejen­
tów Agenda Wschód otrzymuje nastę­
pujące informacje: Zwolnienie więk­
szej ilości rejentów na terenie mało­
polskim ń e  przychodź1 niespodzian e.
W  roku ubtogłym P. Mi’ils:eT sprawie­
dliwości przeprowadził poważną sele­
kcie wśród sędziów, zwalniając znacz­
niejsza Hość sędz:ów z powodu prze­
kroczenia winku i z powodu niedosta­

tecznych kwalifikacyj. Obecnie na teni 
samem podłożu dokonane zostały zwol­
n ien i rejentów. Nowa ustawa notam i 
na rozszerza uprawnienia rejentów bar 
dzo znacznie. Kompetencje adwokatów 
zostały zmniejszone na rzecz rejertów  
którzy stają się w wyższym stopniu 
mężami zaufana prawa i stróżami prze 
pisów nraw.i.

O- p , M diczna m ała w osfa— 
tnieb • 'ihcsiitccli wiele powodów do 
s kar.»i -E*: < ii,- ę/ynności w kanoe larach 
r i i a!iiycl>. władze nadzorcze z.aś 
nmsi.;,Jv w w icu wyptidkach S-prawy 
te regulować ‘rzez kontrolę czyioinści 
relen ć-w i skierowanie nadużyć na dro 
gę śledzi.wa łub dochodzeń dysayphiiair 
nych. Zwoluleno znaczmieiszcj ilości r e 
jentów tłumaczone jest intencją miaro­
dajnych czynników Przeprowadzenia 
gruntowniejszej selelscji w notariacie.

hy chwila alarmu, pokoje i kuchnie 
frontowe i do Podwórza oyly nieoświo 
ilarre, względnie okna szczelnie za ło 
nięte. W mieszkaniach ma sę  znajdo­
w ać teden pokój uszczelniony, gdzie by 
w chwili ataku mógł się schronić w ła­
ściciele tego mieszkania. Przygo.owa- 
nią tc będą kontrolowały specjalne ko 
misje.

Podkreślić należy, że wszelki rucli 
na ulicach zamiera dopiero w chv*ili 
alarmu, gdy odezwą się gwizdki i sy­
reny fabryk, syreny automobili, trąbki 
tramwajów ewentualnie może bicie 
dzwonów i czerwone światła, w tej 
chwili wszelki luch tramwajowy, koło­
w y i automobilowy będzie wstrzym a­
ny. a ludzie muszą uciekać do przygo­
towanych najbliższych schronów, lub ° 
ile czas starczy, schronić się w swoje 111 
mieszkaniu.

Właśnie w interesie Powodzenia ćwi 
czeń leży, aby alarm ten zaskoczył mie 
szkańcćw w ćhwńlj największego ru­
chu ulicznego, bo w'sztk nieprzyjaciel w 
razie wojny. nie będzie wybierał chwili 
kiedy ulice puste. To też we Lwowie 
teatry  i kma, restauracje i sklepy będą 
otwarte, a w chwili alarmu nrejsca te 
będą chwilowenii schronami dla Publi­
czności. Jest w  projekcie, aby i szkoły 
były otwarte, a rodzice nie będą po­
trzebowali obawiać się o swe dzieci, 
gdyż zarządy szkół otrzymały również 
pouczenie, jak mają zabezpieczyć wy­
chowankom bezpieczeństwo w razie 
alarmu

Jak wiadomo w W arszawie na cliwl 
lę alarmu elektrownia przerwała nich 
pozbawiając mieszkańców światła. Po 
nie waż we Lwowie jest to nie do prze­
prowadzenia. będa pogaszone tylko 
ś\v’'a t’a elektryczne na ulicach, ziaś w 
mieszkaniach zostawi się świniło z 
tem iodmnk. :><? w cfijrli alarmu ś"'iat!a
musza być tPASaszone. ewentualnie

Ustąpienie naczelnika biura
s p rze d a ży prądu elektrycznego.

r&gach tych ludzi spotykamy nazwi- 
s'ką dość dobrze iuż znane pubhczno- 
Soi, a Więc m. in p. K. ł[ornacka p 
miSizk-owska. Baumgardten. i^ogow- 

Z, Kunstiman. Kaltenbergh j w. in* 
wołu temu można życzyć tylko dail- 
l5 eSo pomyślnego rozwoju.

— Komłsa: z rządowy Domu Naro- 1 
•litego posef Baczyński — po/.ostaj? 
ł,s stanowisku. DzTieisze ,.Diło‘‘ za- 
Rjęszcza informację, jakoby zgbisze- 
Ilję ustąpienia kom‘sarza rządowego 
J^mu Narodnego we I wowie posła 
Baczyńskiego zostało przyjęte do wia 
lotność'. Agencję „Wschód" informują 
ze strony miarodajnej, że wiadomość 
^W yższa jest całkowicie zmyślona, a 
^tuniki oficijaline zgłoszenia tego nić 
W y ję ły  do wiadomość’.

. — Dwa nowe doniesienia karne prze 
Clw b. funkcjonariuszom Magistratu
*?• Lwowa. W zwiąizku z przep^owa- 

v e wszystkich działach adm.in" 
! t!rafcji niejakiej kontrole — Preyy-

11 m m. Lwowa skierowało d,n.esle- 
przeciw b. gajowym Kosizykow-

- J*111,1 ' P a sławsk:emu o nadużycia 
^  sprzedaży drzev*a. Prokurator 
‘ Udu okr. w© Lwowie skierował spra

e obu b

Naozienik Biura sprzedaży prądu 
elektrycznego p. Barys. któremu podle 
gają inkasenci pobierający należności 
za prąd elektrj czny, ustąpił ze swego 
stanowiska i na skutek zarządzenia 
władz miejskich, przeniesiony został 
do służby w buchalterii. Kierownikiem

Biura sprzedaży prądu został łnż. Lis. 
Należy dodać, że w związku z wynika 
mi kontroli w Biurze inkasa ma być 
zmieniony zasadniczo system  pobiera­
nia należności, inkasenci nie będą otrzy 
mywać gutów.k!, w płaty przechodzić 
będą przez P. K- O. (Wschód)

Mieszkańcy powiatu Zborowskiego
bm undurowali batalion S Lze ic a .

Ag. „Wschód" a one si: Przewodni­
czący Io w . Przyjaciół Zw. Strzelec­
kiego starosta P. Alfred Kocól w Zbo 
rowie zamiciiował z okazji 15-leoia. 
Niepodległości dobrowolną zbiórkę na 
umundurowan e trzech kompani' Sirze! 
cą w raz z o: kies trą w Zborowi o W  
zbiÓTCe pow^rższej wzięli udział pols­
cy, -żydzi i częściowo rusimi. zgrutw- 
wani we wszystikach zawodach, t. j. 
ziem ańrtwo, dirobni rojnicy, kupcy i 
przemysłowcy, urzędnicy pŁństy/owi i 
samorządov i. nauczycielsitwo i zawo-

| dy wohie. Wynik zbiórki dał pokaźną 
k v c ‘ę bo przesrz-lo 7.000 zL Mundury 
/ostały uszyte przez miejscowych 

j krawców, czapki i pasy zaś zostały 
sprowadzone ze Lwowa. Powyższy 
czyn jest doiwodem wyrobienia soołe 
cznego i przykładem dla innych po­
wiatów
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Nowa sztuka Mussotiniego.
Dyrekcja wiedeńskiego Buirg-Tea- 

tru ocrzymaL zawiadom enie. że 
Miussolini1 ukończył dramat swój p. t. 
„Juihisz Cezar“, który wystawiony bę 
dieie wczesna wiosną po raz pierwszy 
w Wiedniu z W ernerem Kraussem 
w r d i  tytułowej. Na język nemiieckl 
pnrełoiy. dramat Muwildńiego tmbli ■ 

cysta "  Ioisk’ flnga. ehŁ

okna s/czełiw  -'astotiięte. Ponieważ 
atcii może zajść wypadek że w niek;ó 
rych rejonach, o czem ni-kt nie będzie 
wiedział, eloktrownia zamknie deptyw 
światła, wskazań cm jest. aby miesz­
kańcy zawczasu zaopatrzyli s^ę w 
świece lub inne środki oświetlenki. Go 
dżina alarmu nię bedzie wiadoma, znać 
ja będzie tylko jeden człowiek k 'eru ;ą- 
cy ćwiczeniami t. j. ge.n. Gzrntna. To 
też w dniu natotów samolotów na mia 
Sto, mieszkańcy miasta muszą być przy 
gotowani, że w każdej chwili może na- 
stąpić alarm i w  tej chwili nikt z nie­
powołanych nie będz;e mógł znajdo­
wać sie na ulicach miasta.

Jak widać z tego dwie do trzech go- 
<łzdn będa połączone % pewnem’ niedo­
godnościami dla mieszkańców Lwowa, 
zresztą przez oba dni tak piątek i so­
botę Przyszłego tygodnia ruch w mie- 
śc:e będzie 7iipełnie normalny. Ponie­
waż w c.hwili alaTmu ruch tram wajowy 
i kołowy będzie zamknięty, publicz­
ność, która będzie pragnęła wyjechać 
ze Lwowa musi wybrać się na dwo­
rzec 'P rzy n a jm n ie j na dwie godziny 
przed odjazdem pociągu, gdyż w prze­
ciwnym razie odjeżdżających może za­
skoczyć w drodze alarm i uniemożli­
wić im odjazd.

Zaledwie pojawiły się pouczenia na 
murach miasea. już znaleźli się oszuści, 
którzy przedstawiając się za wysłań­
ców LOPP, wyzyskują ludność.

Komitet Wojewódzki LOPP. prze­
strzega mieszkańców Lwy iwa przed 
sprzedawcami, krążącymi po domach, 
a podającymi się za posłańców LOPP. 
Sopaedawcy n 'e Posiadający żadnego 
upoważnienia Komitetu Wojewódzkie­
go LOl *P., pobierają nadm erne ceny, 
wyzyskując P^zetz to kurwiących. Ko­
mitet Wojewódzki LOPP. z0wiadamia, 
że paski ąiftgumowane 20 metrowe po 
10 gr. (rolka), 50-metrowe po 20 gr. — 
gumowane 50-metrowe po 30 gr., oraz 
awoje 1000-metrowe nie gumowane po 
5 zł., pouczenia (broszurka) po 10 gr. i 
afisze po 20 gr.. kit do uszczelniania 1 
kg. po t  zł.. 1/2 k,g. po 60 gr. j 1/4 kg. 
po 35 groszy sa sprzedawane w  kio­
skach LOPP.. jedynie po podanej cenie.



2 Nr. z dn;ą 19 listopada 1932.

50-lecie pierwszej łodzi podwodnej.
W roku bieżącym obchodzona będzie 

w Szwecji 50-ta rocznica budowy ipier 
wszei lodzi podwodnej o napędzie nie- 
chanicznym. Po wisiu bezowocnych 
próbach, dokonywanych w szeregu 
państw, udało sie wreszcie znakomite­
mu inżynierowi szwedzkiemu. Thor- 

sierfowi Nordenfelt, skonstruować 
pierwszą prawdziwą łódź Podwodną, 
która spuszczoną, została na jeziorze 
Moelar koto Sztokholmu. w lecie 1883 
roku.

Pierwsza łódź podwodna mierzyła 
64 stóp długości, 9 szerokości i posia­
dała 60 tonn pojemności. Mogła cna 
b vć zanurzona na 50 stóp pod powierz 
chnią wody. napędzana była przez ma 
szynę parową o mocy 100 HP i poru­
szała się z szybkością 4 węzłów. Ł ódż 
obsługiwana była przez 3 osoby za­
łogi; obliczano, iż może się utrzymać

pod wodą przez 6 godzin, couż kon­
strukcji Nordentelda ciągnęła za sobą 
torpedę, która mogła być urucnommna 
przy pomocy specjalnego urządzenia; 
zamiast pertskppu posiadała ona nie­
wielka szklana kopułę. Pierwsza łódź 
Podwodna sprzedana została do Gre­
cji. następnie dwie zamówiły Turcja i 
Rosja.

Nordenfelt był właścicielem wielkich 
zakładów amunicyjnych i fabryk broni 
w  Anglik Jednym z jego najzdoltrej- 
szych agentów był Bazyli Zaharoff, 
który, będąc w skrajnej nędzv zwrócił 
się do niego z prośbą o posadę. Zaha­
roff uzysKiwar ogromne zamówienia 
na dostawę broni dla Nordenfeita w sze 
regu państw.europejskich i pazaeuropej 
skich, a później zacząr pracować na wła 
sną rękę i dorobił się kolosalne.] fortu­
ny,

K lin g  miasto w  Anglji
ma swój ulubiony ko lo r sam ochodów .

W  fabryce sum och odiów w Coven- 
iry tóifiSja) twierdzą', że każde miasto 
W. Brytanii ma swój własny uflltibm- 
ny kolor automobilów. Robotnicy, pra 
cuaący przy karoseriach, odrazu wie­
dzą do jakiego miasta dany wóz pój 
dzie poznają to po kotorze.

Tak naprzykład Bradfoird lubi zie­
lone automobile, rreszkaficy Liver- 

pooliu kupują najczęściej wozy niebie­
skie lub aiemnobronzowe, a Leoceater 
kupuje zwykłe czerwone. W ten spo­
sób jadląc stzosza w  Anglii i spotyka­
jąc różnobarwne automobile, można po 
dług koloru — oczywiście z pewną 
tyico dlozą prawdopodobieństwa — o- 
teesiiiić, z jak ego miasta dany wóz po 
choutoi.

Fabryka, samochodów w Oonvaatry 
należy do naju iększych na świede. 
Pracuje w nśąj 30.000 robotników. z 
tego około cztery i pó‘tysiąca przytjęto 
do pracy po wystawie airomobiiowej 
w OIMtnnffl po któ-rej nasi.tpilo znactz 
ne odżywienie w produkcji samochodo­
wej. Oprócz specjalnych upodobań co 
do katonów auA niektórzy khjenci fa- 
b ry fi w Conuentry mają jeszcze inne 
riziwactwa. Tak np. pewna księżnicz­
ka indyjska, zamawiając automobil, za 
żądała, aby miał on specjalne szkła, 
pozwalające jej widzieć, co sie dzieli® 
iia®ewinąfinz, podczas gdy ona sama 
byłaby niewidzialną dla innych.

R .

lak Anglia łagodzi cierpienia bezrobotnych?
Szereg gmin angielskich przystąpiło 

ostatnio do utworzenia wypoczynko­
wych centrów dla bezrobotnych. Każdy 

bezrobotny danej gminy, za bardzo t*ie 
znaczną; opłata, może spędzić tydzień 
w domu wypoczynkowym, podczas 
którego korzysta on z różnego rodzaju 
rozrywek. Jeden tydzień w miesiącu 
przeznaczony jeist dla rodzin, które j 
przybywają z dziećmi. Tygodnie ro-

N a p r a w a  s łu c h a w e k
dodanie sznura i m agnesow anie ty lko  75 g r .

„Rad»oóź\więk‘ ‘  Lwów, Krasickich 17
2200

Klub sam otnych.
W  reidakcji ©ryskiego P ism a  „LTn- 

,rraaTsvgean.t“ zjawił sie n e-dawno oso­
bnik, który oświadczył, że iest człowie 
kiem absolutnie samotnym i czuje się 
nieszczęśliwy z tego powodu. Dziwny 
gość zapewniał że w Paryżu z  pewno 
ścia żyje tysiące podobnych do niego 
ludzi, którom jest równie żle. jak jemu. 
Wobec tego proponuje redakcji pisma', 
aby wystosow ała wezwanie do wszy­
stkich samotnych, celem zjednoczenia 
ich w. jednym klubie. Redakcji spodo­
bała się ta niezwykła propozycja. Re- 
zuUat odezwy, jaka się ukazała w pra­
sie był wprost nieoczekiwany. Tysią­
ce listów napłynęły do redakcji. Znale 
źli sie organizatorzy. F oto na rue des 
Martyres, w małym pałacyku, powstał 
..Klub samotnych". Opłata miesięczna, 
dla członków wynosi 20 fr. Ludzie po­
zbawieni rodzin mogą tu spędzać czas, 
je ś ć  odpoczywać, czytać, grać w sza­
chy, w bridge‘a. Opiekę nad klubem 
objął ..LTntraraBgeanit“.
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dziroe cieszą się wielkiem powodze­
niem i ilość zgłoszeń na nie przewyższa 
zawsze znacznie ilość wolnych miejsc. 
Celem organizacji „tygodni1* w akacyj­
nych jest wprowadzenie urozmaicenia 
w  szarej egzystencji bezrobotnych. Po 
nadto władze komunalne niektórych 
gmin urządzają kursy dokształcające i 
obozy pracy dla bezrobotnych.

Wkłady oszczędnościowe w rK O  
w mieś. październiku 1933.

W  miesiącu październiku wkłady 
oszczędnościowe jak również liczba 
oszczędzających w P. K. O- wykazu tą 
dalszy wzrost.

W kłady oszczędnościowe w zrosły z 
'kwoty 449,81 L437 zł. do kw oty zł. 
450^69^821. łącznie zaś z wkładami po 
chodzącemi z waloryzacji dawnych 
wkładów mankowych do kwoty ził. 
477,070.645 <&.;

Jednocześnie wzrosła i liczba oszczę­
dza iąeyich w  PKO. W  ciągu m. 
października PKO. wydała 23.155 no­
wych książeczek oszczędnościowych, 
osiągając na dzień 31 października b. r. 
ogolną l oabe 1,069810 książeczek, łą­
cznie zaś z książeczkami, pochodzace- 
mi % waloryzacji 1,123.602 książeczek.

Osfafni transport emigrantów do 
Stanów Zledn. w bieżącym roku*

W  dniu 17 listopada b. r odejdzie z  W ar­
szaw y transport, em igrantów  do S tanów  
Z'f*dn. Am: PhW zaś okręf ..Kościuszko" 
odpłynie z Gdyni dnia 22 listopada b. r. 
Iest to ostatni transport em igrantów  do 
Ameryki w  roku bieżącym .

Ze w zględu na to, że n istępny okręt -K o. 
ściuszko" odpłynie z Gdyni dopiero óma 
5. stycznia 1934 r.. pożadanem  jest. ab v  
em igranci zgłosili sie do najbliższego trans- 
poj tu, by uniknąć przeterm inow ania wiz 
am erykańskich.

Emigranci, przygotow ani do podróży, 
winni w e w łasnym  interesie zwrócić sie do 
najbliższego tjddziafłu lub agentury  S yndy ­
katu Em igracyjnego w celu otrzym ania z a ­
św iad czen i. na ulgowy bilet kolejow y do 
ty-arssaw i na -w # owv nrzewór b-nużu.

k  D Z I A Ł  S Z A C H O W Y  X
D roga  do  mistrzostwa,.

P ropagatorem  zasad fair -  o lay w dru­
żynow ych rozgryw kach o m istrzostw o 
Lwow a, okazał się m istizow ski klub 
„H elm “.

W  obecnej i undzle rozgryw a „Hełm“ 
niemal w szystk ie spotkania w  swoim loka­
lu, ażeby w ięc swoim przeciwnikom  „ułr 
tw ić“ dostęp do rozgryw ek,' w ypożyczył 
sobie „Hełm" lokal na Lewamidówce. — 
G dy tego rodzaju postępow anie spotkało 
sie z protestem  pozostałych klubów . 
,,) Ielm“ w ypożyczył sobie inny loka', 
a mianowicie... na  dw orcu głównym.

O statniej niedzieli zdarzy ł się w ypadek, 
k tóry  w skazuje na to. że idea rozgryw ek 
szachow ych została przez niektórych Dzia­
łaczy  doszczętnie w ypaczona M ianowicie 
m atch pom iędzy Lwowskim  Klubem Sza. 
chistów  a Hęłmem, miał się odbyć w  loka­
lu „Hełmu", na Dworcu głów nym . U go­
dzinie 16*30 z ja a ia  się w lokalu „Hełmu*' 
w  kom plecie drużyna ,.L. KI. Szachistów*1, 
jednokow oż kapitan „Hełmu" nie godzi sie 
na rozpoczęcie rozgryw ek, albowiem p rz e ­
ciw nicy spóźnili się... o minutę wobec 
czego powinni p rzegrać przez kantUmącie. 
Zle idący zegarek p rz i^ zeo ł tym razem  
w  feukurs złej woli.

Mistrzostwo Lw ow a.
Lwówr. W e w torek, dnia 14 b. m. rozpo­

czął się w kaw iarni S ew illi e turniej g łów . 
ny o m istrzostw o Lw ow a. 16 uczestników  
tego finału w ylosow ało następujące nu- 
m era :

1. S chaech ter; 2. E idelheit; 3. M etzger: 
4. R om anyszyn; 3 Kaufman; 6. G epert: 
7. Tenonbaum ; 8. K mfeiowicz: 9. C ersńm - 
feld: 10 T urjański; 11. K uenst'er; 12. 
Szew czyk: 13. F riedm an; 14. S rhm er; 15. 
Schoenfeld i 16. Lataw iec.

R ozegrana tego sam ego dnia T. runda 
turnieju przyniosła szereg  nader sensacy j­
nych w yników , i tak : M istrz Lw ow a H. 
F riedm an przegra ł z młodym hardzo u ta ­
lentowanym  Eidelheitem : Kaufman p rze­
g ra ł z Turjańskim ; G erstenield (III. miej­
sce w  ub. roku) rów nież zo sta ł pokonamy 
przez G eperta. Schaechter (w icem istrz 
Lw ow a) zrem isow ał ze Scbmerem. Poza 
tem Tenenbaum  po nader ciekaw ej partu  
w ygrał z  Schoenfeldem, zaś Szew czyk 
zrem isow ał po ciężkiej grze z M etzgerem . 
W szystkie te wyniki, a  zw łaszcza poziom 
rozgryw anych party j, aow oozą niezbicie, 
że Lw ów  posiada narybek  szachow y. k to  
w ;e cz \ nie najlepszy (pod względem ilo­
ściowym i jakościow ym ) w  Polsce.

W yniki II. rundy rozegrane! w e czwaT- 
tek dnia 16 listopada:

Schaechter w ygra? z Lataw cem , a  Te­
nenbaum z Turjańskim . poza tem Kuenstler 
z G epertem  i Schm er z Metzgerem zremi­
sowali.
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G rana w I. rundzie turnieju o m istrzostw o 
Lwow a.

B Gepert C z : Gerstenield
1. d4. S16; 2. c4. e6 ; 3. Sc3. d i ,  4. e.„ 

Gej; 5. Sf3, 0- 0; 6. Gd3. a6 ; 7. a4?.
Słabsze, osłabia  pnkt b4.
7. —\ cS I: 8. 0—0. ’5c6; 9, W ei. b6 ; 10. 

bL  Gb7; 11. Gb2. Sb4!:
O tw « -a  diagonalę a8—h l. g rożąc  rów ­

nocześnie w ym iana w ażnego gońca.
12. Sc5, V 'cS: 13. W cl. S e4 ; 14. 13. S sc3 ; 

15. Gxc3. S a 2 ? ? ; 16. G xb74-!L  K h8?;
N ależało bić gońca
Czarno, maja w praw dzie biona mniej, 

lecz rekom pensata należy ta  dla nich iest 
para silnych gońców.

17 G bl!. Sxc3;
Po 17.... S xc l na« ap i 18. H«2L (ł. 18... 

f5: 19. Sg34-; i t. .d II. 18.... g6; to. Sxgó!l 
i w ygryw a).

18. W xc3. cxd4?: 19. e \44 !, Gb4’ :
20. '4 !! g6:
Na 20.... Kh8 białe graaa 21. HhSl.

21. Whż^h Kg7s 22. We—e3. dxc4J 
bxc4?. —; , _. i0

Białe nie w ykorzystu ją  sp o s o b m o ś ^ ^  
efektownego zakończenia n. p. 23, b** 
fxg6; 24. W h7-M l. Kg8; (I. 24.... K x » ';t 
25, Hh54-. Kg- (Kg8): 2r.. Hxg6 i ® , !t
w  nast. posunięciu. II. 24..., Kf6; 25.
25. Hh54-. Kg7 (K g8j: 26. Hxg6.

  .      _ _ -   * » \
i rów nież m at w  nast. p o s ) 25. Hg4. n
26. Gxg6, i w ygryw a

23. — G es? ; 24. Hg4i — :
T eraz  rozpaczy na sie agonia czarti5aL
24. —, Gxd4; 25. Gxg6. GxeaT-I 

\Vxe3. W e8; 27. CU7, KI8; 28. G x© 8. Ą0! 
29. Sg6-3-. Kg7; 30. S e 7 + . KI ?: 31.
Kxe7; 32. Hxefi-|-. Kd8: 33. He7 mat

PARTJA L. 51. •
Najkrótsza partia  z turnieju elimia3̂ }  

nego przed turn. o mistrz. Lwow a. Gf 
w nazdzierniku b r.

h i s z p a ń s k a .
B . Eidemeit C z.: Hor1

I. e4. c5 ; 2. S13. Sc6 ; 3. Gb5.
4, d4. Sxd4; 5. Sxd4, exd4; 6.
7. Gc4, d5; 8. exd5. S xnz; 9. 0 - 0. Sfdy,. 
10, G xf74-!, Ke7; 11. W e i4  i C zarne tyz. 
daty. gdyż s tra ta  H etm ana jest nieun
mona,

ROZMAITOŚCI.
Dr. A. ^P aryż. W ynik pojedynku, 

chin — Dr. O. Bernstein ,4-1. — '• '- g a  
Poniżej podajem y partię z tego cieką**’ 
pojedynku.

PARTJA L. 52
H IS /P aNSKA.

B .: Dr. O. B ernstein C z .: Dr 4.
I. e4, e5: 2. Sf3. Sc6 ; 3. GbS. 3 6 : * " 4: 

d 6 ; 5. d4. b5; 6. Gb3. Sxd4; 7. Sxd4. 9*
8. Gd5. W b8 , 9. G c64-. Gd7; 10. G soL j, 
Hxd7; 11. hxd4. Sf6; 12 tk-O. Ge7; 13. ^  
u—U: l4 .W el, Wf—e8 ; 15. Gg5?. b4 l:

16. S xd5??. Lj d5; i b iałe p o d d a ły . ,^ ,  
po 17. Hxdó. W b5; przegryw ają 
Błąd, tak rażacy. że nie powinien 
miejsca u g racza  takiego pokioju. lak 
O. B ernstein.

Londyn. Zm arły n iedaw no sir 
Duffrey. zapisał w  test: mencie 10.006 
tów szterlm gów  na propagandę szaP1 ̂
w śród m łodzieży przaz urządzanie 
jów  periodycznych. W  tes*atnercie 
pisze Dulfrey. iż został milionerem $
dzięki teiru. że gra w szacIny rrauczi 1*4 
cierpliwości i umiejętności przew_dV* 
zgóna

Jak zagrałbyś w tej pozycji*
rz. Szwecji w l
R. Bjurulf

. - 14
J urniej o mistrz.. Szwecji w Lund. liP1®

* ■  . *
^  -t- V/A

i  - m sm  w *
m ym m t &asa m i x  p  w

G, Danlelson
Białe zaczynaia.

R ozwiązanie n°zycli 1 10.

20. Wxh7M. Kxb7; 21 Gxg6— '
HhS-i-. Kg7; 23. Hh6-i KI7; 24.
Kf8 ; 25. Gh6 n u t.

Jezzcze z turnieju  
przed turn. gt. o tnistr 

Lw ow a.
Poniżej podajem y tabelkę II. grupy j 0gt0 

nikam i poszczególnych graczy Jak wi* 
pierw szą p iątka to finaiisci.

II. GRUPA.
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I Knretow lcz \li 7i 7s 7 i 1 1 Vs 1 1 1 7 , i 1
II M etzger Vi 0 1 Vi 1 */s 1 1 1 1 1
III G epert lh V3 ‘/i 0 1 1 Vj V* l 1 l 1
IV Schm er ‘/s 1 ' h Vi 0 0 1 7 , 'h 1 1 1
V R om anyszyn 0 i Vi 1 0 1 0 0 1 1 1
6 K atzner 0 V3 0 1 0 O 1 1 1 7s 1 1
7 Lipowy 0 0 0 1 1 1 1 7s 0 V. 1 1
8 Turkiewicz l/ i Vj l/i n 0 0 0 1 1 1 1 0
9 Dórfle.r 0 0 7, 1 1 1; 0 1 0 1 0

10 Latawiec 0 0 0 Vi 1 1 \ O 0 7s 7- 1
11 por. S ternak 0 0 0 0 0 */* % 0 1 7 , 1 1
12 Jakob i % 0 0 0 0 0 0 0 0 Hi 0 1
13 inż Pulkrabek 0 0 0 0 0 0 0 l 1 0 0 0

I
p ®E 3 = a.

(A

9
9
8Va
7Vj
7
7
7
5*/s 
4 ‘/» 
4‘/i 
4*/* 
2 
2 _

Koteaność miejsc od 5 do 7 został?, usta, (ona tx> dodatkowwh rozgn^wkaeh-



•Nr..:z dnia 19. listopada. 1933.

STANISŁAWOWSKIEJ
Spraw a radiostacji w  Stanisławowie.

i(â ravy?- budow y rac! tostach w Stani
U izeńW-e’ któffa flw a la,!a te m u - bA’ta  

1 uwttoaetn dyskusji i rozważań s! t 
Q ,e °t>ecme znów aktualna.

â'2uje się. że władze naczelne ra- 
jt& ^ ra\vą tą- się zajęły ■: inożiliwetn 

2e już w niiedalekiei przyszłości 
%  u'e °sa :eczn a  decyzja; Oczywi- 

można jSszcze d-ziiś z pewnn- 
czy myśl- ta nie zo- 

zarz.iu,cona. W każdym razie 
żax ^  alarmy w tej spraw.e owa- 
lt narazie za przesadzony i

łest- że eszczc dl u,sto mi e sz. 
rr^Jk. S+airsiawowa i okolicy -będą 
^'da - P ^ zek a ć  na wtasma stacje

fo lS k ieW0 , Ł' “3Kie zaangażowane jest drwiło 
łctó̂ . radjos' a  ej' w Toruniu.
q'iq f  .^awdiopordobnle przeciąErnie sie 
Uin k0̂ jCa Przyszłego roku Po ukończę
,̂ Ję.| . ^'U‘0  W v  e  Ż-Q /v i; tró\1"i l ó e l r : 0 -  T J  o /-) i:a TDĵ ..1

Mo ^ylko w tym  wypadku bodzie mo- 
si^-T U s tą p ić  do wystawienia nowej 
lkw.;", .°, lioziba radjoabonentów o d  

adini0 siie podwyższy. Dziś t r u -  
^  ap^y w 'ste Przew idzieć kiedy fcz- 
frę. ^Pentdw  osiągnieodpowiedua cy 
Sp.fa ^  każdym razie zależne od tej 
Uląj' ^  należy oczekiwać odpow.ied- 
ska^^pyizj-i dyrekcji naczelnej Poil- 
b u ^ ^ a d ia .  W  razie przystąp:arna do 
kję nowej radjastaoji. niewątplii- 

bedże w  pierwszym rzę- 
uwagę Stanisławów, oo w  

Cik ^  °óhy z oświadczenia dyr. Cbam 
ierfnem z pism radjjowych. 

liie^  zupełnie zrozunrałem. że Isfinie 
Wstaciji w Stani stawów ie, ntia- 

caiego województwa ołbrzy-tn».
^ ^ u o z e m e .  Na pierwszy pian wy- 
^klt^by sie tu sprawa dz'ałatoośd

toej, idcóora w  wyniku tioprown-
' V ' *  m ia ła  w  m y ś l z a ło ż e ń  jinicjata- 

^9 zb liż e n ia  narodowości na te-' 
•■ĄjsiL^cijewództwa. T e n  m o m e n t b y ł  
^Ski, P o ru s z a n y  sw ego , c z a s u  w  
O su jg ^ in y c h  a r ty k u ła c h  p rz e z  s z e re g  
• O * *  p rz y c z e p i ja k o  ję z y k  o re  
k W -fp y  p rz e w id y w a n o  ta k ż e  je ż y k

. \ v 2 K  .
v̂'SKiy  r^ d y  p o d  u w a g ę  d o n io s łą  

^  J ^ j t y c z n ą  i o b o w ią z e k  ialjof r.a sie 
tisj ® a ć b y  m u s ia ła  r a d io s ta c ja  s a -  
n ^ J ^ w s k a  z  jedriei s t ro n y , a  nń-e- 

Ość w y b u d o w a n ia  s ta c ji ra d io -  
n a jM ż s z y m  c z a s ie , z a d a ć  sob ie  

v  P y ta n ie , c z y  do piro®ramu roz

EIJ

„ława przysposobienia rolni­
c o  młodzieży wiejskiej 

v w Kotomyll.
w czorajszym  została  o tw arta  w 
w  sali Związku Strzeleckiegc

iiiiuuz.iuz.y wicj^iej. nrura
Ha t? ,P‘erws7'Vcl1 tego rodzaju wy- 

v,SW ^  Przez Wydział Powiatowy i Okr.

na Hueulszczytm e.

ia ~ eksponatów  rolnych, przysposo- 
_,°iniczego m łodzieży wiejskiej, która

w - O k u c iu  Z aznaczyć należy. że 
>adzr^0sć przysposobienia rolniczego p ro .

n r j i ,  W - J . l . l  O -—--i--------: r»t—
^U rj^e ln icze  w  Kołomyi pastępuje raźno 
s Io w  a u s t a w a  eksponatów  wykazuje. 
,b'j I* - k tórego  celem  jest budow a w ła. 
jT stir' 7,ysztości gospodarczej przez, s a m ' 
kity ezalność i najdalej idące w yzyskam  

spełnia doskonale sw e zadanie.

^ n a r o d o w y  obdz skautowy

f5^dajee dowiadujem y, w  roku przyszłym  
%  na Huculszczyżnie m iedzyna- 

j .eŹiHje °®óz skautow y. W obozie tym  
c*ai Hdziai około 1.000 harcerzy , w  tern 

w ' ° v ę r s i “ (starsi skauci) z Czecho- 
Rumunji. W egier i Francji. Od- 

th.0®*. ^ 4zai<tce do obozu odbeda sw a 
u z 15 w yznaczonych tra s  —
U • ^  q .k a ż d y  oddział musi przejść 40' 

2-0, ybóz po trw a praw dopodobnie oko-
k. ^  riFnr^ J — :

^ B R H I K A  13 a
A pERFLiMERJI S F E D E R A .

Sifestusk* 7.

głośni lwowskiej, nie niożnaby w ja- 
kiś sposób wsadzić prelckcyi —  p ro -  
Jekłowattych cna radjosi.p.c' Rtamiisla- 
wowskren. Niozyyykle lęż' -cżytoczna 
byłaby ;specuaflnie powołano.. rrowadzo 
na obok knomik.i lwowskiej isŁ ’a re­
rum ). kronika śtawsfewowsKo, w któ- 
rejby słuchacze s'anisławowsc\- m o­
gli zinaleść ootteietink.- odpowiedni:' win 
domości bieżące. Zacieśn łoby to  bez- 
sprzeozaiie kontakt rad ja ze słuchacza 
mi i pirzyozyraiłoby s;e oboK innych e-

fe k tó w . do -p ro p a g a n d y  ra d ja , o  którą 
12ad!m Polskie tak bardzo zabiega.

Uważamy, że n,a,d ta rzeczą powi­
nien przede w szyslkiem zastanowić 
sii? powstały swego czasu komitet, 
względnie nowy powołany z iniicjato- 
róyv budowy radjostacj. N:e w ą‘piiny, 
że o;He sporeczcństwo wypowie s®ę w 
duchu naszych wywoidów rozigtośnła 
jw w sk a  z pełną gotowością prziychy- 
■li sie do tych postulatów.

K a ż d y
kulturalny człowiek dzisiaj już wie, 
że najlepsze artykuły kosmetyczne, 
perfumeryjne i gum owe hip;erirzne 
dostaje się najtaniej T Y L K O  

w perfumerjach

S .  F E D E R A
Lw ów , sykstuska 7. — — Kopernika 15 a.

Ostatnia droga śo. dyr. dr Lachmunda
■ We czwartek popołudniu odbyło sic 

Oidiprowadizeini© zwłok ś. p. dr. Lacli- 
miunda, dyr. azpiłała poważ eclm e,go w 
Stanisławowie, zmarłego tragiczną 
śmieircą. na dworzec kolejowy.

Eksportacja zamien ia sie w praw- 
daiwą maniftfestacje społeczeństwa sfia- 
nisławowskieigio ku czci ś. p. zmarłego 
— : ogólnie cenionego lekarza i dz ala- 
cza społectznegoi, już od godz. 13-teJ 
popołudnu zaczęły sie gromadzić na 
ulicach, któremd przejść miał kondukt 
żałobny rłurny publiczności, które zwiie. 
ksiznty s!ę z każda chwilą. O godz. 15 
wyiruszył kondukt żałobny z kostnicy 
szpitalna; w asystencji 6 księży. Za 
karawanem tonącym w powodzi wiień 
ców i kwiatów, złożonych przez sto­
warzyszenia i orgartlzaoje, k tórych . 
zm arły był członkiem, postępowała 
rodzima, a dialej przedvto v,ic. ele Władz 
z wicew. Czerwińskim, nrez, n>. po­
słem Chowańcem. prez s. o. Zidłiifi-

skini, liczne delegacje oirgunizacyj sto 
warzyszeii. oraz tysięczne tłumy putod 
cznoś,ci. Orszak żałobny podążaj uli­
cami Kazimierzowska. Gil) era. Hołn- 
chowsikiegD, Sobieskiego', * Gosfawskiie- 
go. Sapieżyńską i Trzec-eKO Maca na 
dworzec kolejowy, gdzie przed wago 
nem kołojowym . odprawiono nad łnim 
ną eg z e k w ie , pczehi wyglosdilii przemó 
wich a ńacz’ woóew. wydz. Op. spoił, 
dr. Krysiński — imkniem M"u. Opieki 
Społ. i /w iązk a  Lekarzy, inż Dziiekoft 
ski imieniem Komjeti? szpitalnego i dr. 
Dhzewlć&j. imieniem kolęgów śp. Zmar 
ł&go.

Mówcy Dodk-eśla1; zalety ducha śp. 
j Lachmunda i zasług Jego położone o - 
I toolo lecznctw a w szpitoliu powsaeoh- 
| nym w Stanisławów ie. V^eczo"-©rr. wy 

wieziono zwłoki do Lwowa, wdzie zo. 
staily pochowane na cmentarzu Łycza­
kowskim.

Z  procesu obligacyjnego.
W  trz e d m  dniu procesu przeciw  dyr. 

Banku K redytow ego. Bandler.owi. Bckhau- 
sowj i Eigemfeldprwi — odczytyw ano aikta 
spraw y. Poniew aż ilość poszkodow anych 
dochodzi do 6.000 osób. nie w zyw ano w ie­
rzycieli „Banku Kredytowego** do osobi. 
stych zezniań. odczytyw ane tylko ich zezna 
nia."'— O dczytyw anie zeznań po trw a p raw ­
dopodobnie do soboty. W  tym  dniu beda 
przem aw iać strony  i spodziew any iest też 
w yrok.

Dzisiejsza rozpraw a była  naogół nudna,

to też publiczność, k tó ra  z rana licznie sic 
zgromadziła w oczekiwaniu nowych sen- 
sacji,1 około południa opuściła sale sadowa.

W czasie odczytyw-unia zeznań poszko­
dowanych. wiele wesołości wrosza pisma 
Banku Kredytowego udzielane jako odpo­
wiedzi na  liczne urzensy w sprawie wy­
słania zapłaconych już walorów. Bank miał 
w tym ct lu gotowe szablony, które wysy­
łał klijentowi zalecajac cierpliwość. Wy­
rok zapadnie prawdopodobnie dziś (sobota) 
w godzinach wieczornych.

Za w o d y  strzeleckie.
Z organizow ane przez  Komende pow.

Związku Strzeleckiego jesienne zaw ody z 
brani m ałokalibrow ej z otw artem i p rzy rza - 

j dami celow niczem i z pozycji stojącej (bez 
podpórki) odby ły  sie onegdai na strzelnicy 
Zw. S trzeleckiego oddziału S tanisław ów — 
Elektrow nia.

W yniki zaw odów  sg następujące: S trze­
lanie zespołow e: 1) Zw Strzel. S tan isła­
w ów  — E lek trow nia ; 2) Zw. Strzel. S tan i­
sław ów  — Kólonja: 3) Z. S. S tan isław ów —

K R O N I K A .
TEATR IM. MONIUSZKI -  pod dyr. Z. 

Ł ozińskiej:
! Sobota. 1S b. m.. gudz. 19*30: „Burm istrz 

Stylmondu** (przedstaw ienie dla m łodzieży).
Njedzieia, 19 b. m.. godz. 15*30: „Ułam 

ks. Józefa** i
Niedziela, 19 b. m., godz. 20: „Artyści'*

KINOTEATRY:
BELLONA: „Złota dolina**.
OL1M PJA: „Pieśń scrca“ (nast. program  

. D anja w smokingu**)
W ARSZAW A: „Jej K rólew ska Mość**

(L. H arvey).
TOM: „Tajem nica Zoo*'.
URANJA: „Jenny U erhard t1*
SYRENA: nieczynny.

Z ..Ziemi Stanisławowskiei**- Dodatek 
..Stow a Polskiego** pod ppw yższym  ty tu ­
łem  om aw iający w szechstronnie w szelkie 
p rzejaw y życia  w wnjeW. S tanisław ów , 
skiem. okazuje sie 3 razy w tygodniu, a to 
w e  wtorki, czw artk i i soboty. Ponadto 
„Słowo Polskie** prow adzi codzienna k ro ­
nikę stanisławowska

ZAKŁĄD FOTOGRAFICZNY

L . W ie le ź y ń s k i , L w ó w ,
ulica P iek a rsk a  i c. — Tal. 2<-32 
wykonuje zdjęcia po cenatl, a n i ź o n y c h .  °

Regulamin w yb o ró w  
sołtysa i podsołiysa.

R ożip o rząd zcn iem  M in is tra  s p r a w  w c  
w n ę trz n y c h  u s ta .o n y  z o s ta ł  reg u lam in  
w y b o ró w  s o ł ty s a  i p o d s o ł ty s a  na te r e ­
n ie  w o je w ó d z tw a  b ia ło s to c k ie g o , k ie ­
leck iego . lu b e lsk ieg o , p o le sk ieg o , łó d z ­
k ie g o . n o w o g ró d z k ie g o , w a rsz a w sk ie *  
go , w ile ń sk ie g o  ' w o ły ń sk ie g o .

R eguauu in  te n  p rz e w id u je  in. in., ż e  
w y b o r y  s o ł ty s a  i p o d s o ł iy s a  zarządza 
s ta ro s ta  p o w ia c o w y . k tó r y  w y z n a c z a  
p rz e w o d n ic z ą c e g o  g m inne j i g ro m a d z ­
k ie j kom isji w y b o rc z e j, o ia z  p rz e w o ­
d n ic z ą c e g o  z e b ra n ia  w y b o rcz ieg o . W y -  
bói s o ł ty s a  i p o d s o ł iy s a  o d b y w a  si© w 
je d n e m  g ło s o w a n iu , p rz y c z e m  d e c y d u ­
je  W ięk szo ść  w a ż n ie  o d d a n y c h  g ło só w .

R e g u la m in  z a w ie ra  p o n a d to  sz c z e g ć  
ło w e  z a rz ą d z e n ia  w  s p ra w ie  spoi zą d z a  
n ia  p rz e z  w ó jtó w  sp isó w  w y b o rc ó w , 
z g ła s z a n ia  k a n d y d a tó w , trybu g ło s o ­
w a n ia ,  p ro to k o łu  w y b o rc z e g o , w y b o ­
r ó w  u z u p e łn ia ją c y c h , p r o te s tó w  «Ty 
b o rc z y c h  i t .  d .

sięgłycli, k tó rzy  zasadać beda w  tej k a ­
dencji.

S trzelania z broni m ałokalibrow ej. Dla
przeprow adzenia strzelań  z  bram  m ałoka­
librowej członków  Zw. O ficerów  R ezerw y 
w  Stanisław ow ie, czynna będzie dziś (so­
bo ta  18 b. m.) w  godzinach od 15—17-tei 
strzelnica p rzy  elektrow ni miejskiej.

Akademia ku czci tó-iecia Niepodległości 
Rzplltel. D z'ś (sobota i 8 b. m.) urządzą 
Zw. Żydów  Uczestników  W alk o N iepodle­
głość Polski w  sali ZKP. pod pro tek to ra­
tem wojew. Jagodzińskiego i gen. Łukoskie 
go. Akademie ku czci i5-Iecia N iepodległo, 
ścł Rzpliłej,

Z tea tru  Im. Moniuszki. Dziś (sobota) wy 
staw iony zostan!e na przedstaw ieniu popu. 
Iarnem dram at M aeterlincka „Burm istrz 
Stylmondu** z K opaczówną i reż  sztuki 
W asilewskim w  rolach tytułow ych.

miasto. W obec tego Zw S trz  oddział S ta 
nislaw ów  — m iasto zdobył po raz  drugi 
nagród* przechodnia m. S tanisław ow a.

S trzelanie Indywidualne (o nagrody ufun­
dowane przez Komende Pow . Z. S .): 1) j 
Gliński (Elektrow nia) 89 pk t.: 2) a acz.
Voelpel 87 piet.: 3) Z abrza (Etektr ) 87 pkt. 
Komisje sędziow ską stanow ili: Kom. P o d . 
okręgu Zw S trz. kpt. Lubczyński, zast. 
kom. pow. Z. S. S itarski oraz kompanijnv 
Z. S. Leszczyński. i

KUPON „SŁOWA POLSKIEGO"
|  upraw niający do nabycia 2-ch biletów 
l i. 30% zniżką od cen normalnych na 

w szystkie przedstaw ienia teatru zawód. 
..u. Si. Moniuszki, pod dyr. Zuzanny 

Łozińskiej

Wy ciąć i ptzidłożyć w kasla f u t r u .

D o . Pi enumer at9rów . P renum eratorzy
„ S ło w a ; Połsikiego** moga odbrerać gazetę  
w  niedzielę ą św ięta  f>d godz. 9—11 w  sali i 
listonoszów  — gmach poczty głównei (u!, j 
Go sław skiego) I

Tydzień kdgżkl polskie!. W sali sesyjnei 
Urzędu W ojewódzkiego odbyło sie pod 
przew odnictw em  p wicew. C zerw ińskiego j 
posiedzenie o rganzacv ine  Komitetu, k tó ry  , 
zajmie się urządzeniem tygodnia książki ! 
Dolskiej na fęrenie Stanisław ow a.

Ż  sali °dczytowe.i. Z okazji tygodnia pro- 
pagaiidowego Zw. O br Kr, Zach. odby ło  i 
się 15 listopad i z iniciatywy' s ta ro s ty  m gr. 1 
Zgody zebranie Koła pracow ników  Fundu­
szu Bezrobocia. P rzew odniczył k ier. Fun­
duszu P- Cefcieła Na zebraniu tern w yg ło ­
sił dr. M. Falk obszerny re fe ra t o  stosun­
kach polsko .  niemieckich i o ołyoaie na­
szych K resów Zachodnich.

Kadencja sądu przysięgłych. W grudnio- , 
w ej ■ kadencji sądu Drzysięgłych, k tó ra  roz­
pocznie się 5 grudnia b. r. znajdą sie na 
wDlarwizie sp raw y : Slaw.ki Qo*tw">rtawei i 
Br. Kopciuch o m ężohóistw o; W. Hunńiaka 
o pjcobójs-two o raz  7 sp raw  komunisty cz- i 
nych. WyznaearoiiK> już listę sędziów  p rzy - I

Mecz piłkarski Gzerniowce— 
Sfanisłauidw.

W  najbliższą niedziele rozegra reprezen­
tacyjna drużyna S tanisław ow a m iędzyna­
rodow e zaw ody w  piłce nożnej w  Czer- 
m ow cach z tam tejszą reprezentacją. S pot­
kanie to  bedzie niejako rew anżem  meczu, 
rozegranego we w rześniu  b. r. w  czasie 
Igrzysk Sportow ych „Dni Ziemi S ta r isb .- 
wowskiej**. k tó ry  przynióeł zw ycięstw o n,ł- 
karzom  ruinuriskim w stosunku 4:0. Jak  
sie dow iadujem y w yznaczy] kapitan sporto 
wy Podokr. P . N.. następujący skład rep re ­
zentacji S tan isław ow a: S zw arc  (Hak.). Za. 
sław ski (Stan.). G ieruszyński (R ew era) — 
N itka (Stan.), Jonczy (Rew.). Spunda 
(G órka), liderek  i (R ew era), Łań (Rew.), 
Żuraw ski (iStan.) Popiel (G.) i Rudziak 
(Rew era). — R ezerw ow i: B eniow ski (RDT) 
i F riesner (Admira).

Z  tycia pracouinikóui gazouini
W  bież. m iesiącu odbyło sie w alne ze­

branie pracow ników  sam orządow ych i uży ­
teczności publicznej, oddział „Gazownia**, 
na k tórem  uchwalono w stąpić do Z. Z. Z. 
Rów nocześnie przeprow adzono w ybory  do 
zarządu k tó re  dały w ynik następu jący : 
f  eHks M ichalewicz. R olny Jan, Sass Mi 
chał. Hoffman Kaz.. Saw czuk Mikołai, 
S ass  Jan. G rześków  FT„ N owakow ski F r„  
Bugielski M., O rłow ski G rzegorz. Hoffman 
Edw ard, K ozibroda B.. Spiridoa S. i Hło# 
szko W ładysław .
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Program  ra d jo w y.
Sobota, 18 listopada.

Lwów . (380. T rans. z W arszaw y. Audy­
cja poranna. 7‘55— 11‘30: P rzerw a. 11'30: 
Codzienny P rzeg ląd  P rasy  Polskiej. ll^O ; 
O dczytanie progiam u na dzień bieżący. 
11*45: Trans, z W arszaw y. Komunikat M i. 
n is te rs tw a  Opiek: Społecznej dla Państw . 
Urz. Pośrednictw a P iacy . 11*50: Komuni­
katy  i repertuar teatrów , 11*57: Sygnał 
czasu z O bserw atorium  A stronom icznego 
w W arszaw ie, hejnał z W ieży M ariackiej 
w K rakow ie. 12*05: T rans z W arszaw y . 
M uzyka i : zzow a y w yk. o rk iestry  W ie­
sław a W ilkosza. 12*3u: Dziennik poiuanto- 
wy. 12*35: W iadomości sportow e 12*38: 
Daiszy ciąg muzyki jazzowej. 13— 15*30: 
P rzerw a. 15*30: W iadom ości gospodarcze. 
15‘40: Skrzynka strzelecka. 15*55: P ły ta  
gram ofonowa 16: Audycja dla chorych

! w  opr. ks. kap. M ichała R ękasa i koncert 
' o rk iestry  pod dyr. 'I adeusza Seredyńskie- 

go. 16*40: Trans, z W arszaw y Lekcja ję­
zyka francuskiego (kurs średni). Lektor 
p. Lucern Rotjuigny. 16*55: M uzyka z p ły t 
— fragm enty  operow e z Szaliapinem. 17*15: 
K oncert organow y z kościoła św . Elżbiety 
w e Lwowie, w  w yk. prof. W oźnego. 17*50: 
Kącik I w ow skiego T ow arzystw a  Krajo­
znaw czego. 18: T ians. z W aiszaw y . ..Dro­
gi p racy  gospodarczej w  Polsce** — wygł. 
Min. T adeusz Lednicki. 18*20: M uzyka 
z płyt. 18*30: „Aktualne sp raw y  kobietce**, 
w ygł. p. B eatrycze Ż ukotyńska. 18*45: 
Rozm aitość: 18*55: T rans, z W aasaaw y.
„S y iw eiy  Akademików Literatury** prof. 
Tad. Zieliński — w ygł. prof. G ustaw  P rz y . 
chodziki. f9 ‘10: O dczytanie program u na
dzień następny. i9 ‘i5 : T rans, z W arszaw y. 
M uzyita. 19*20: T rans, z W arszaw y. A udy­
cja z okazji Ś w ięta  N arodow ego Ł o te t. 
skiego. Przem ów ienie m inistra łotew skiego

Ogłoszenia urzędowe.
L [CYTACJE.

Km. 2370/33. E dykt licytacyjny. Dnia 18 
grudnia 1933. o godzinie 9-tei odbędzie sie 
w Sądzie grodzkim  w  Lesku biuro nr. 11. 
licytacja 10/24 części realności obj. wid.
338 i całej realności obj. whl. 339 ks. gr. 
g ji. kat. Ł uka w ica oraz ca łpi realności obi. 
whl. 598 ks. gr. gm. kat. M anasterzec P io ­
tra  M arkowicz i Anuy M arkow icz po polo. 
w ,e w lasnycn. Do realności obj. whl. 598 
ks. gr. gm. kat. M anasterzec natężą n astę ­
pujące przynależności: ao<m m ieszkałny i r e  
w niany. szopa, stodoła i 150 m. płotu. Ob­
szar realności 10/24 części whl. 338 gminy 
Łuka w ica w ynosi 1136 skw . roli całej rea l­
ności whl. 339 gminy Łukaw-ica w ynosi 24*ł 
skw  roli całej realności whl. 598 gm. Ma- 
nąsterzec 44 skw. pastw isk. Cena szacunko 
w a 10/24 azęści realności obj. whl 338 gm. 
Łuka w ica w ynosi 1226 zł. 50 gr.. najniższa 
oferta  817 zł. 66 gr. całej realności whl.
339 gm. Ł ukaw ica 244 zł., najniższa oferta 
w ynosi 162 zł. 66 gr. i całej realności whl. 
598 gm. M anasterzec 4.170 zł., najniższa o .  
ierta 3140 zł. 42 gr. Poniżej najniższej o fer­
ty  sprzedaż nie nastąpi. Komornik. 4784k

Sygn. akt. Km. 1146/33. S trona zobow ią. 
zana Mikołaj Ja rem a w  Polanie. Edykt 
licytacyjny. Na wniosek w ierzyciela T ow a­
rzystw a  Zaliczkowego w  Lesku prze,z adw . 
Dra J. lom asika w  Lesku, oraz za zgodą 
Sądu G rodzkiego w  Lutow iskach. odbędzie 
się dnia 28 grudnia 1933, o gou*. 8*30 przed 
południem, w  biurze Nr. 2. Sądu G rodzkie­
go w Lutow iskach, na zasadzie już za­
tw ierdzonych w a-unków  licytacyjnych, li­
cytacja ra s tęp u jący d i realności: Księga
gruntow a Polana. W hl. zniszczony O zna­
czenie realności: I. 1) pb. łk. 6. w arto ść
szacunkow a 400 zł.; 2) dom m ieszkalny 
z sienią *|f stajnią o raz  boiskiem , w ar­
tość szacunkow a 400 złotych, najniż­
sza o fe rta  400 zł JI. 1) pgrt. lk 136/2. 
2) pgrt. lk. 3722, 3723, 3724. 3725, 3726, 
3727, 3728. 3729, 3730, 3731. 3732. 3744,
3745, 3768. 3769, 3 7 7 0 , 3771, 3772. 3773.

■ 3774. 3775 3776. 3777. 3778. 3779. W artość 
szacunkow a 8.460 zł. Najniższa oferta  5.640 
zł. P ow yższe parcele łącznie w ynoszą 
około 8 morgów. Do realność- pow yższe i 
jako przynależność należy drew niany płot 
jodłow y, oszacow any na 15 zł z czego 
2/3 części w yroszą  10 z ł. Pom żej najniż­
szej o ferty  sprzedaż nie postąpi. W m ię­
dzyczasie można przeglądnąć ak ty  jak 
1 wa-unłci licytacyjne, k tó re  znajdują sie 
w  Sądzie Grodzkim w Lutow iskach.

Komornik Sądu grodzkiego. 
Lu*owiska. dnia 8 listopada 1933. 4794/K

Piotr W arecki Komornik Sądu Grodzkie 
go w  Glinianach obw* eszcza, ze * spraw ie 
egzekucyjnej Km. 738/33 Dr. W ładysław  
Wendlaind Poznań ca 'aż. Jan  Szal Solow a, 
pow . P r z e m y s c y  pto 5506 zł. 35 gr. odbę 
dzie się dtda 6 grudnia 1933. o godzinie 
10-tej w  Sołow ej w  m ieszkanki dłużnika 
licy tacyjna sprzeda? zaleiych ruchomości 
a to urządzenia domowego, dyw anów , kili 
mów, zastaw y  srebrnej, apara tu  rad iow e­
go itd. oszacow anych na łączną sumę 1280 
zł, Zaięte ruchom ości m ożna oglądać w 
ostatnich trzech dniach przed licytacją w 
mieszkaniu dłużnika. 4Ś20k

IV. Km. 2783/33 Obwieszczenie. Kom or­
nik Sądu Grodzkiego rew . IV. w  D rohoby­
czu, m ający sw ą kancelarie w  Drohobyczu. 
R atusz, pokój nr. 27, na zasadzie art. 602 
kipc. obw ieszcza, że dnia 38 listopada 1933 
r. o godzinie 12-lej odbędzie się publiczna 
licytacja ruchT-moś* i no leżących do Franci 
szka  Samolewicza na rynku w  D rohoby­
czu a  składających się z  2 szafek nocnych,
1 psychy, 1 dywanu ściennego. 1 stolika o- 
k rąg łego , z 2 szaf ciem nodebowych, 1 g ra ­
mofonu, 2 w azonów  srebrzonych. 1 ko*. 
zolki z m strem  z blatem  roi-rmurowuni, z 1 
otom any bordow ej z  1 zegaru  w jj^ c e g o  
w ahadłow ego i i w ieszaka żelaznego, k tó­
re m ożna og lądać w dniu licytacji w  miej­
scu so rzeuaży  w czasie w yżej pzńacztfc. 
nvm. 4821k

Komornik Sądu Grodzkiego rew iru IV. 
Drohobycz. 15 listopada 1933.

V. Km. 3738/33. O bw ieszczenie Kutnomik 
Sądu G rodzkiego miejskiego we Lwow ie, 
rew iru  V. z siedzibą urzędow ą przy pl. Ma 
rjackim  5, na zasadzie art. 602 kpc., obw ie­
szcza, że w dniu 28 listopada 1933. o godz. 
y.3o. oaoeazie się licytacja publiczna rucho 
mości lafeżących Jo  dlużniczki z jej m ie­
szkania we Lwow-'«, przy ul. Z am arstynow  
skiej 17, składających się z sprzętów  Jom o 
wych. oszacow anych na łączna sumę oko­
ło toOu zi„ k fóre m ożna oglądać w dniu 
licytacji w  miejscu sprzedaży, a w czas*e 
w yżej oznaczonym  Sprzeaaz rozpocznie 
się najpóźniej w  dwie godziny pn czasie 
w yżej oznaczonym . 4»23k

V. Km. 3268/33. Obwieszczenie. Komor­
nik Sadu Cirouizkuego miejskiego w e Lw o­
wie, rew iru V, z  siedzibą urzędow ą przy 
placu M aijackim 5. na zasadzie art. 602 
kpc. obw ieszcza, że w dniu 30 listopada r. 
1933. o godz. 8-ej odbędzie się licytacja pu 
bliczna ruchom ości, należących do dłużni­
ków  z ich m ieszkania we Lwowie, przy 
ul. Ogrotimickiej 39. składających się z 
sp rzętów  dom ow ych, oszacow anych na łą ­
czną sum ę około 1200 zl.. które można 0- 
glądać w dniu licytacji w  miejscu sprzeda­
ży. w  czasie w yżej oznaczonym . Sprzedaż 
rozpocznie się najpóźniej w  dwie godziny 
IK> czasie w yżej oznaczonym . 4824k

AMORTYZACJE
111. Ne. 357/33. W drożenie postępowania 

am ortyzacyjnego. Na wniosek L w ow skie­
go Oddziału Kas. C horych we Lwowie, ul. 
D wernickiego 5, odnośnie dwóch weksli 
zap ro testow anych  z daty  Cieszanów . 5. 
grudnia 1931 po 500 zł., z k tórych  jeden 
pła tny  20 m arca, zaś drrg i 2 m arca 1932, 
na zlecenie S tefana B orek P rek a  w Cho- 
TyJubiu przyjęty przez Dra Adama Gnoiń- 
Sklego w  Nowem Siole. Posiadacza weksli 
zaginionych w zy w a  się, by do dni 60 od 
dnia niniejszego ogłoszenia, a najpóźniej do 
20 stycznia 1934 się zgłosił i okazał weksel 
Sądowi.

Sąd Grodzki 
Cieszanów , 12 listopada 1933. 4308

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 168/33. Teodor Nowosielecki. ur. IWO 

w  Potyłiczu, zagijiął jako żołnierz ukraiń­
ski. Celem uznania go za zm arłego w zyw a 
się go, aby  do 1 roku od dnia ogłoszenia, 
zgłosił się lub udzielono w iadom ości o  nim 
Sądowi.

Sąd O kręgow y. W ydział III 
Lwów , dnia 9 października 1933. 4692

T. 10/32. Jan  P arasiuk . syn Hilarego 
z Świdowej. w yiechal przed 20 la ty  do 
Kanady i SlaJ po nim zaginął. W ydaje się 
ogólne w ezw anie pow iadom ić o zaginio­
nym Sąd do sześciu n res ięcy  od ogło­
szenia.

Sad O kręgow y.
Czortków. 16 m arca 1932. 4796

T. 72/32. M arja z Halaręwi-czów M edyń­
ska z Nowosiółki kostmk.. w yjechała w  ro ­
ku 1915 w  głąb Rosji i ślad po niej zaginął. 
W ydaje się ogólne w ezw anie powiadomić 
o  zaginionej Sąd lub k u ra to ra  Dra Brem- 
holza w  C zortkow ie do dnia 1 lipca 1934.

Sąa O kręgow a 
C zortków , 22 cze> wca 1933, 4797

T. 15/33. D m ytro B aran, syn  Jana z B a­
zaru , jako żołnierz byłej arm ji austr.. zagi­
nął bez wieści. W ydaje sie ogólne w ezw ą- J 
nie powi „domić o zaginionym Sąd do dniu 
15 listopada 1933.

Sąd O kręgow y W ydział I 
C zortków . 2 maJa 1933. 4798

T. 19/33. Teodor Ł opatyński, syn Jana  
z  W aw rynow a. w yjechał p rzed 25 la ty  do 
Kanady i ślad po nim zaginął. W ydaje sie 
ogólne w ezw anie powiadom ić o zaginio­
nym Sąd lub kura to ra  Onufrego Sorobeja 
w  C zortkow ie do dnia 1 lipca 19.33,

Sad (Jkręgow y 
C zortków . 22 czerw ca 1933. 4799

T  21/33. P aw e* , O błeszczuk. syn Onufre 
go z B erestka. żołn ierz  b. artnjj austr.. z a . 
giną) bez wieści. W ydaje się ogólne w e . 
zwanie pow iadom ić o zag inanym  Sąd do 
dnia 31 stycznia 1°34.

Sad O kręgowy W ydział 1.
C zortków , 7 'ipca 1933. 4800

P O. G rosvalda. 20*50: Wiadomoś>-i sp o r­
tow e. 2057: Dzienik w ieczorny. 21*05:
Skrzynka techniczna w opr. inż. Józefa 
Mińskiego. 21*20: Trans, z W arszaw y. Kon. 
cert chopinowski w w yk. Franciszki P lat- 
tów ny (sopran), M aiji W iłkonrrsk iej (fo r­
tepian) i K azimierza W iłkom irskiego (wio. 
lonczela). Akomp. prof. Ludwik Urstein 22: 
T rans, z W arszaw y. O dczyt w  języku fran 
cuskim o. t :  „15-locie O drodzenia Polski". 
22*15 Trans, z W arszaw y. M uzyka tanecz­
na z kaw . „Gastronomia**, w  w yk. o rk ie­
s try  Haliny Adamskiej - G erm anow ej. 23: 
Komunikaty. 23*05—24: D alszy ciąg m uzy­
ki tanecznej.

DAJ GROSZ 
NA POLSKI CZERWONY K .ZYŻ

Notowania giełdowe-
LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA

Lwów. dnia 17 listopa^3'

dwof'

Na giełdzie ob ro ty  w owsie 
nieco niższych, Naogół sy tuacja bez 
ny. — Tendencja u trzym ana. usp< 
spokojne.

Ceny loco Podw ołoczyska owies -  0. 
ski 10.75— 11. loco Lwów  12.25— ]eti 
w ies dw orski ni.ezadeszcz 11.7-5— 12.30.
37—38. Inne kursa niezmienione.

LW OW SKA GIEŁDA PIENIĘŻNA

Naogół zastój.
Dolar poza giełda zł. 5.40—5.42

T. 22/33. Stefan Zahrobeltty, syn M ichała 
z H łatikowiec, w yjechał p rzeć  24 la ty  co 
Kamady i ślad po nim zaginął. W ydaje się 
ogólne w ezw anie powiadomić o zaginionym 
Sąd do dnia 1 lipca 1934.

Sąd O kręgow i
Czortków , 23 czerw ca 1933. 480'

T. 24/33. M arja Bojczuk. zam. Holodiw- 
ska z Szulha nówki. w yjechała przed 37 k - , 
ty  do B razylji i ślad po niej z lg in jł. W y­
daje się ogólne w ezw anie pow iadom ić o za- 
giii/ionej Sąd do dnia 1 października 1934.

Sad O kręgow y W y d ział I
Czortków , 31 sierpnia, 4802

T. 26/33. Józef Kowal, syn  Kazim ierza 
z Kobyłowlok. żołnie: z byłej arm ji austr., 
zaginął bez wieści. W ydaje sie ogólne w e ­
zw anie powiadomić o zaginionym Sad dr 
dnia 31 stycznia 1934.

Sad O kręgow y
C zortków  11 lipca 1933. 1803

T. 40/33, S tanisław  Bielecki, syn Adama 
z CzarnoKQii.ec w ielkich, żołnierz byłej 
armji austr. zaginął Dez wieści. W ydaje 
się ogoine w ezw anie powiadomić o zagi­
nionym Sąd do 3t m arca i9 j4 .

> a d . O kręgow e
Czortków . 31 sierpnia 1933. 4800

T 43/33. H ryń KowbO syn Ju rka z D zu. 
ryna, w yjechał w  roku 1907 do Kanady
i ślad po nirti zagimal- W ydaje sie ogólne
w ezwanie powiadomić o zaginkniym Sąd 
do 15 października 1934.

■śąil O kręgow y
Czortków . 11 w rześnia 1933. 4807

T : 173/33/3. Semen Pyłypczuk, urodzony 
1882 r. w  Dob-raczynie, zaginął jaiko żol 
nierz austr-acki. Celem uznania go za zrnar 
lego J rozw iązania m ałżeństw a, w zyw a ślę 
aby do 1 roku od dnia ogłoszenia, udzielo­
no w iadom ości o nim Sądow i albo dr. Eu­
geniuszowi D aw j diakowi w e Lwowie.

Sąd O kręgow y. W ydział III.
Lwów, 20 października 1933. 4694

R O Z M A I T E .
L. dz 99/33. E dykt. W  zw iązku z  ukoń­

czeniem dochodzeń m iejscowych celem za­
łożenia księgi gruntow ej gm. kat O raw ka. 
nastąp* w  druk ch 27 i 28 listopada 1933 r. 
w lokalu urzędow ym  Komisji dla zak łada­
nia ksiąg grun tow ych  w  O raw ce w yłoże­
nie ro  myśl'* §. 28 ustaiwy z dnia 20 m arca 
1874, Nr. 29. dz. u. ks. do pow szechnego 
przejrzenia sprostow anych arkiuszów posia 
dania, kopji m apy K atastralnej, protokółu 
parcelow ego o raz  protokołów  dochodzeń, 
iak rów nież prow adzone będą dalsze ćocho 
dzenia w* razie zgłoszenia zarzutów  p rze­
ciw  praw dziw ości arkuszów  posiadania. — 
Kom isarz dla zakładania ksiąg g run to­
w ych : Dr. Acitcni Kuśnierz m. p. 4819 
Sąd G rodzki C zarny  Dunajec. Komisarz dla 

zakładania ksiąg  gruntow ych.
O raw ka, dnia. 13 listopada 1933 r.

„KOLEJ LOKALNA L W Ó W —PODHAJCE 
S, A. W  LIKW IDACJI".

II. Ogłoszenie.
N adzw yczajne W alne Zgromadzenie Spółki 
akcyjnej , Kolej 1 okalria Lw ów —Podhajce 
w  likwidacji" odbędzie się dnia 2 grudnia 
1933 o godzinie 10-tej przedpołudniem  w 10 
katu B iura M ałopolskich Koleji Lokalnych 
we Lw ow ie ul. Jagiellońska nr. n  (Gmach 
Galie. Kasy Oszczędność*) z na stepującym  

porządkiem  dziennym :
1) R ozpatrzenie spraw ozdania Z arządu z 

czynności oraz R ady N adzorczej o zam knie 
ciu rachunków  za o l res od 1 kw ietn ia 1933 
do 25 w rześnia 1933 i uchw ała co do udzie 
IeiTa absolutorium  Z arządow i i Radzie 
Nadzorczej.

2) Przyjęcie bilansu o tw arc ia  likwidacji 
Sp^łk* tia dzień 26 w rześnia 1933

3) U chw ała co do p-zyznania wynagro­
dzenia Likwidatorom i  Członkom Rady 
Nadzorczej na okres likwidacji.

W arunki p raw a do głosu na W alnem 
Zgromadzeniu o k reś la  5- 26 statutu Spółki.

L wów. dnia 10 listopada 1933.
L ikw idatorów  e :  4744
M gr. W łada sław Ba*vcki nip.

Mg] K tz im im  M alśki m p.
Józef Skw arczyńsk i mp.

S tan isław  W ierzbicki mp

„C H

II. Ogłoszenie.
Zarząd Spółki 
O D O R 0 W“

Spółka Akcyjna dla Przem j-słu Cukro ^  
czego w Chodorow ie zaw iadam ia, z® rigi 
30 listopada 1933 r„ o godzinie 11 -tej 
południem odbędzie się w budynku 

stracyjnym  Cukrow ni w ChodoroW 
XVIII. ZWYCZAJNE WALNE ZGRO11' 

DZENIE A K C JO N A R JU SZ0V  
z następującym  porządkiem  dzien-H^^La
1) Spraw ozdanie i przedłożenie 

oraz rachunku zysków  i s tra t za rok 0 
chim kowy 1932/33.

2) Spraw ozdanie Komisji R ew izy jn e)- ^
3) Zatw ierdzenie przedłużonego

i udzielenie absoluturjum  Radzie Na° 
czej i Zarządow i. -cte^0

do rozdziału czy®

Ra

7) Zmiana sta tu tu  Spółki, a m ian°fl'5

4/

4) W niosek co 
zysku.

5) W ybór R ady Nadzorc-rej.
6) U stalenie poborów  Del ;gata 

w myśl § 27 statutu. . .^e-

a) § i i , ust. 1 w aorychczasow em  b^ rZyć 
n iu : „R ada N adzorcza może P°w ,|ali)( 
trzem  ze sw oich członków  stałe spe 
funkcje przy bezpośrednim  nadzorze )“, 
łalności Zarządu (art. 98 ust. I ust. f* po- 
zm ienia się n a : „Rada N adzorcza fflL' ze 
w ieizyć jednemu, dwom lub
swoich członków  stałe specjalne 
przy bezpośrednim  nadzorze działa* 
Zarządu (Art. 98 ust. 1 ust. akc .)‘‘. _  

pozostaw iając dalsza treść  § 2* 
zmią^iy; ^

b) § 31 w- dotychczasow em  brztwLjj. 
„Zarząd Spółki sk la Ja  sie z P reze sa . Li*** 
du oraz dwu dalszych członków  Zar*%» 
m ianow anych przez R adę N adzorczą
na akcjonarjuszów  lub z poza ich P  jat 
Prezes Zarządu zostaje m ianow any ^  u® 
trzy. Dwaj inni członkow ie Zarza^ jt* 
przeciąg jednego, dwu lub trzecb 1a * rej‘‘ 
każdoczesnej uchw ały R ady N adzdrt^ 

uzupełnia się następującem  zclaniert- 
„Z arząd może się składać trikże 

z dwóch członków , ale w ów czas 
Nadzorcza musi pow ierzyć jednem ^^f 
swoich członków  s ta ły  bezpośredni 
nad działalnością Zarządu na  war® 
określonych w § 27** .

pozostaw iając dalszą treść  § 3 
zmiany.

8) Wnioski Akcjonarjuszów. ,
P. T. Akcjonariusze chcący w ziąć “ 0je 

w W'a!nem Zgrom adzeniu zecl ~a 
akcje w raz  z bieżącem t kuponami z 
w kasie Banku C ukrow nictw a, O ddz*3 
Lwow ie, w kasie Banku G ospoda-st^?  po- 
jow ego. Oddział we Lwow ie, w k a |ie, po ­
wszechnego Banku Zw iązkow ego v 'e , .^'.1
wie lub w  kasie W/arszaw skiego & pi-
D yskontow ego. O ddział w e Lwowie. z 
semiiom pośw iadczeniem , k tóre będ# 
żyć iako legitym acja do w zięcia u 
w W;alnem Zgromadzeniu. pedi'^

P ow yższe pośw iadczenie opiewa 
na nazwiskowi będzie podaw ać ilosc 
i głosów, przyslugującycli upow ażn'0* 
Akcjonarjus70wi. r&ob'1

Legitym acja służyć może ty lh° pyk*1'  
w niej w ym ienionej lub należyci® 
zanem u pełnomocnikowi.

Pow yższe pośw iadczenie na 
akcje winni A kcjonarjusze. chcącv 
udział w  W alnem  Zgromadzemh qo- 
względnie nadesłać na ręce DyrekcJ* ^  
krew ni w  Chodorow ie rtaipóźuiej 
23 listopada 1933 r.

Zdeponowane akcje mogą być p0 -tlic;:
■ ł -  Ihsltrem  Zgromadzeniu r>odje-te w tr*Vw  której zosta ły  złożone za zw rotem

maifego pośw iadczenia lub też za .p j zeił|‘ 
dzęniem odbioru i oddaniem Po tw ^Le J>°' 
Spółki, że w ydane na złożone aXC1 
św iadczenie u niej ziożone zostało. § w 

Popadto  wskazuje się s to sow n ie . “ 
statutu na możliw ość zgłoszenia j/L  
Akcjonarjuszów, reprezentujących
część kapitału  akcyjnego, doda**L^ta®1 
snraw  na porządek dziejmy, o ile tc„ ,  „
najpóźniej do dnia 16 listopada

Z arząd F irm y „G azy Ziemne S. p j j ' 
P rzem ysłu  Naftowego w e Lwow ie ** ^  r
tfamia, że dyw idenda od akcji ? r '7Vrudfl‘?
1932 płatna jest j>>cząwszy od j
1933 w  kasie  Oddziału Banlk" Dy®* - 1 
go W arszaw skiego w e Lwow ie, 
ja 14. w  w ysokości zł. 2 od akci* 
imiennej zł. 100, na kupon m 3.

Redaktor odoowiedzialny: iulN« Beraadluk. Z druhami „Słowa Polskiego", Lwów, ul. ZlmorcMc2*


